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Wynik zbiorów 
W T. 1928 


= A 
Główtry urząd statystyczny w Warszawie 
ogłasza wynik tegorocznych zbiorów czterech 
głównych gatunków zbóż w Polsce, przyczem 
zastrzega się, że ogłoszuiie cyfry są tylko pro- 
wizorycznie, mogące ulec nawet większej zmia- 
nie, gdy będzie znany rezultat odhywającej się 
obecnie młocki. Ten prowizoryczny rezultat 
przedstawia się następująco: 
14'6 milionów ceżn. metr. 


pszenica 

żyto 59 m 
ięczmień 19 w 

owies 36'5 . „ " 


W porównaniu ze zbiorami w r. 1927 osiąg- 
nęliśmy : 
99% zhioru zeszłorocznezn 


w pszenicy 

w życie 104% 

w jęczmieniu 117% 

w owsie 108%  , 


Jak z powyższych cyfr wsniks, zhińr tego- 
roczny jest — z wyjątkiem pszenicy — lepszy 
od zesziorocznego, a nawei co do pszenicy 
tyko o 1% mniejszy. 

Okazuj« sie jednak że i ten lepszy zbiór nie 
wystarczy na wyżywienie wlasne, a to z na- | 
siępujących powodów: W roku bieżącym 
zwyżka zbioru żyta wynosi tylko 4%, a po- 
nieważ zbiór zeszłoroczny okazał się mewy- 
starczającym i już od marca musieliśmy żyia 
sprowadzać zatem 4-procentowa nadwyżka 
nie wyrówna braku. Jeszcze większy brak a- 
każe się w pszenicy. która wogóle od szeregu | 
lat stała się u nas zbożem deficytowem. 

Z tego wynika jasno. Że o wywozie zhoża 
nie możemy nawet myśleć: przeciwnie: poża- 
dane jest magazynowanie wszystkich możli- | 
wych do osiągnięcia zapasów. aby przedno- 
wek w r. 1929 nie zaskoczył nas jak tego roku. 

Z dałszych obliczeń głównego urzędu staty- 
stycznego wynika, że zbłór tegoroczny jest 
najlepszy w stosimku do przecięcia ostatnich | 
5 lat. ti. 1922—1926. Obecny zbiór wynosi po- 
nad to pięcioletnie przecięcie: w pszenicy 11%, 
w życie 10%, w jęczmieniu 23%, w owsie 8%. 
Cyfry te dowodzą, że obecny rok można zali- 
czyć do lepszych niż średnich. Z drugiej jednak 
strony dowodzą one, że w cłągu 5 lat obszar 
wzięty pod uprawę niezuacznie tylka się po- 
wiąkszył, bo co znaczy przyrost 10% w naj- 
więcej u nas nprawianem życie? Afho nad- 
wydka ta jest wynikiem lepszego urodzaju al- 
ho wynikiem większego obszaru — w drugim 
wypadku bardzo i to bardzo nieznacznego. 
A przecież mamy u nas bowarzystwa rol- 
nicze. mamy intensywną opiekę rządu nad rol- 
mctwem. choćby w formie obfitych pożyczek 
— w czeimże objawia się ta opieka, kiedy ol- 
brzymie połacie kraju — głównie na kresach 
— są jeszcze niewyzyskane dla uprawy? 

Główna jednak rzecz, powtarzamy, to utrzy- 
manie polityki zakazów wywozowych w łącz- | 
ności z robieniem zapasów. 

W stosunku bowiem do zbiorów, bodaj na- 
weż niedokładnie jeszcze obliczonych, obecna 
cena chleba jest zbyt wysoka, cena zaś białe- 


Prolekty konstytucyjne 


„Robolmik* donosi: Z pewnym trudem udała 
nam słę otrzymać informacje o miektórych szcze- 
gółach zamierzeń konstytucyjnej „naprawy“, pod- 
ietych przez obóz rządowy. 

Są to szczegóły, wyjęte z różnych projektów. 
Marsz. Pilsudskt dopiero zadecyduje, jakie z nich 
wejdą 1 czy weidą do projektu ostatecznego. — 
Ogłaszamy tedy kilka „koncepcyj*. jako charak- 
terystycznych dła kierunku myśli polityków „Sa- 
nacyjnych''. 

1 Czynne prawo wyborcze ma wymagać ukoń- 
czenia lat 24. bierne prawo wyborcze lat 30. 

2) Czynne prawa wyborcze ma wymagać zna- 
jemości czytania i pisania; bierne ukończenia 
szkoły powszechnej. 

3) Rząd ma być odpowiedzialny z reguły przed 
prezydentem. przed parlamentem tyko raz do 
roku w okresie sesii budżetowej. 

4) Rząd ma być odpowiedzialny przed parla- 


mentem tyłko w razie uchwalenia wotum nient- 
ności i przez Seim | przez Senat jednocześnie z te- 
gosamego powodu. 

5) Senat ma być zrównany pod każdym wzgle- 
dem z Sejmem. 

6) Senat ma być w polowie mianowany przez 
prezydenta, Izby rolnicze, handlowo-przemysłowe 
itd. 

7) Prezydent ma być wybierany w głosowaniu 
powszechnem na lat 10. 

8) Prezydent ma być obierany przez specjalne 
zgromadzenie „elektorów“. 


Specjalista chorób skórnych | wenerycznych 

Dr. Mieczysław Kaplicki 

ulica Andrzeja Potockiego L. 2. 
powrócił. 


Wyrok wstępny w 


Haga, 14 września (PAT). Ogloszano wczoraj 
wyrok wstępny stalego Trybunału sprawićdltwo- 
ści międzynarodowe! w sprawie chorzowskiej. 
Wyrok ten, który zapadł 9 głosami przeciwko 3, 
stwierdzając niekwestjorowany w zasadzić przez 
rząd podski jego obowiazek zaplacenia odszkodo- 


| wanie wskuick wywłaszczenia zakładów chorzow- 


skich, postanawia whrew żadaniu niemieckiemu 
abliczyć odszkodowanie na podstawie wartości 
całega przedsiębłorstwa. zamiast — jak żądały 
Niemcy —- osobnego obliczenia szkody dla każdej 
ze spółek. co mogłoby prowadzić do podwójne- 
go odszkodowania. Odszkodowanie należeć się 
bedzie rządowi niemieckiemu zamłast, jak żądał 
on, wpłacenia do Deutsche Bank na rachunek obu 


| spólek prywatnych. Tryhunał opierając sle głów- 


nie na wyroku swym z 1926 r. odmawla odli- 
czenia, wedle żądań Polski, wartości praw skarbu 
niemieckiego w przedsiębiorstwie chorzowskiem. 
których równowartość rząd polski uważał za na- 


| leżącą się od niego komisji odszkodowań. Równo- 


cześnie jednak Trybunał odmawla żądanego przez 
Niemcy stwierdzenia, że Polska nle mogłaby od- 
mówić zapłaty odszkodowania ewentualnie przy: 
znanego. gdyby tego zażądała komisja odszkado- 


sprawie Ghorzowa 


| wań, Trybunał uznaje się za niekompetentny do 
wydania żądanego przez Niemcy ogólnego zaka- 
zu potrącenia przez rząd połski z sumy odszka- 
dowania sum należnych Polsce od Niemiec. Odma- 
wła też nakazu potrącenia w jakiejkolwiek for- 
nie, chociaż przedsiawicieł niemiecki żądanie to 
określił jako mające pierwszorzędne znaczanie 
i chociaż Trybunał przyznaje, że o tę właściwie 
sprawę rozbiły się rokowania polsko - niemiec- 
kie. Trybunał stwierdza bowiem, zgodnie ze sta- 
nowiskiem rządu polskiego, że w pewnych wy- 
| padkach potrącenie byłaby słuszne, że jednak do- 
lychczas Polska z żądaniem potrącenia nie wystą- 
piła. Trybunał odrzucił dalej żądanie niemieckie 
zakazania Polsce eksportu wyrobów azotowych 
do Niemiec, Włoch. Francji i St. Zjednoczonych 
| do końca r. 1931. Odrzucił też żądanie zakazania 
Polsce cksploałowania zakładów chorzowskich. 
Na podstawie adpowiedzi ekspertów, Trybunał 
ustali sumę odszkodowania i wtedy określi spo- 
soby i warunki zapłacenia. Do wyroku dolączyłi 
w poszczególnych punktacit zastrzeżenia i opinie 
| adrębne sedziowie: brytyiski lord Finley, duński 
Niholm, hiszpański Altamira, kubański Bustaman- 
te. niemiecki Rabel i polski Erlich. 


Król i dyktator 


Krój hiszpański, Alfons XII. opuścił swą aiczy- 
znę i wyjechał do Szwecji. Nic nie byłoby w tem 
dziwnego: co król ma wogóle do czynienia, jeżełń 
nie „Teprczentować" w domu i zagranicą? Podróż 
jest więc normalnem zdarzeniem, ale... oto aie wta- 
śmie chodzi: król opuścił kraj akurat na czas, kie- 
dy mra sic obchodzić uroczyście 5-lecie dyktatury. 
Już Tobi się przygotowania, wywołuje się nastrój, 
zasypuje slę prase komunikatami -- wszystko nu 
cłrwilę generala Primo de Rivery. 

A król jedzie do Szwecji. Nic jest on widocznie 
tak glupi. iak jego twarz każe przypuszczać. Ten 
potomek Burbanów i Habsburgów jest dumny jak 
każdy Hiszpan i czuje jarzmo, które nosi od 5 lat. 
On. król, z bożej łaski, nie ma nic do gadania: ge- 
neral rządzi a król podpisuje. Wojsko, polityka, 


parady — wszystko w rękach dyktatora, królowi 
zastało polowanie i ucieczka do odludnych zam- 
ków przed zamachami 

Ale się zemócił. Nie „uśwłetni" swą osóbą uro- 
gzysłości na cześć dyktatora, nic będzie mu skia- 
| dał życzeń i nie będzie musiał! wydać na jego 
| cześć obiadu -- na tem bowiem kończą sie prawa 
króla w Hisznanji pod rządami dyktatora. A ze 
Szwecji także wprost do kram mie wróci zrobi 
wycieczkę do Szkocii na połowanie, a tyinczasem 
| kto wie, co w Hiszpanf stać ste może. Tam jest 
największy urodzaj na spiski i bomby. Ot, właśnie 
w przeddzień „jubienszu* odkryto wielki spsek, 
może zresztą przez policie sfabrykowany, aby móc 
zamknąć kilkuset łudzi do wiezienia, aż uroczysta- 
sci się szczęśliwie Skończą. 


p 


go pieczywa mimo zbiorów zupełnie nic ule- 
gła zmianie. 

Zamierzone przez rząd środki w posłaci rc- 
glementacji przemiału i wypieku pozostaną, 
jak dotychczas, bezskuteczne. Żadne zakazy 
mie skłonia ludności Miejskiej do zaniechania 
spożywania białego chleba i do oswojenia się 
z chlebem ciemnym. Może taki chleb być 


| zdrowszy, ale wieloletniego przyzwyczajenia 
Żadne zakazy i przekonywania nie potrafią 
skutecznie zwalczyć. 

Reasumując, musi się przyjść ostatecznie do 
przekonania, że nie jesteśmy czy przestaliśmy 
być krajem samowysłarczalnym pod wzzię- 
dem zboża. Do tego stanu rzeczy należy za- 
stosować politykę aprowizacyjną. 
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Nowy podarunek rządu 
dla kapitalistów górnośląskich? 


Komisia ankietowa poruszyła w swem spra- 
wozdaniu także działalność górnośląskich koncer- 
nów węglowych, stwierdzając, że zyski i tantje- 
my koncernów węglowych są olbrzymie. Ta sama 
komisja stwierdziła, że jeden z koncernów węslo- 
wych wypłacił 3 dyrektorom 250.000 zl. tantje- 
my rocznej. Obok tak sutych tantiem pobierają 
dyrektorzy tych koncernów po kilka tysięcy do- 
larów miesięcznej pensil. Zwłaszcza koncern „Ro- 
byr“ wynagradza swych dyrektorów po królew- 
sku. Dochody tych koncernów dochodzą więc do 
kwot miljonowych. 

Dochody te mają swe żródia w wysokich ce- 
nach węgla, które musi płacić konsument. kupują- 
cy wegiel. 

W tych warunkach nie zadziwia nikogo, że za- 
robki górników są tak marne, zdyż na przemy- 
śe górniczym pasożyluje kilka koncernów, które 
obok kolosalnych zysków dla akcjonariuszy mu- 
szą uplacić jeszcze całą falange v icększych i mniej- 
szych dyrektorów, dale] aparat administracyjny. 
1t. d. Nie zapominać należy, że koncerny i syn- 
dykaty mieszczą się w wspaniałych budynkach. 
zbudowanych także z dochodów bieżących. Do- 
dać należy, że w większej części akcionaria- 
szami koncernów węglowycii są obcokrajowcy. 
jak Friedlaeuder, Fuld i inni. | tak zarabiają więc 
przemysłowcy na kopalniach i dodatkowo jeszcze 
na koncernachi. Rachunek zaś musi placić gór- 
nik i konsument. Obecny rząd „sanacii moralnej“, 
który nazwać można jednak zupełnie słusznie 
rządem sanacji niertoralnej, nie tylko nie poczy- 
nil nic, by ukrócić te szkodliwe dla państwa i 
społeczeństwa wyzyski, lecz przeciwnie; baroni 
przemysłowi cieszą się pełnem poparciem minl- 
sterstwa przemysłu i handlu dalej ministerstwa 
skarbu. 

Dowiadujemy się obecnie o nowym fakcie. któ- 
ry dale nam słuszność. 

Swego czasu donosiliśmy, że koncerny „Robur“ 
i „Fulmen“ nie płacą wcale podatkn obrotowego 
od eksportu. Kwoty niezapłaconego podatku były 
hardzo wysokie. W związku z tem zawiesił minl- 
ster skarbu wskutek głośnego protestu prasy | idą- 


cej za tem interwencji, naczelnika urzędu skarbo- 
wego | w Katowicach p. Batyckiego. rzekomo 


brotowezo od koncernów. — Pana Batyckiego ur- 
lopowano i przeniesiago w następstwie do Brześcia 


[i 
| dlatego, że nie przypilnował ściągania podatku o- 
I 


nad Bugiem. Wtedy nastąpi ciekawy niezmiernie 
dla naszych polskich stosunków wypadek. Oto 
koncerny „Robur“ i „Fulmen* zaczeły interpreto- 
wać na swój sposób ustawę o pudatku abroto- 
wym. dochodząc do wniosku, że mle są zohowią- 
zane do płacenia podatku obrotowego w wyso- 
kości 750.00 zł. jaki im urząd skarhowy wymie- 
rzył. Dziś dowiadujemy sie. że taka interpretacja 
miała powodzenie u ministra skarbu, który zarzą- 
dzil umorzenie załeglego podatku obrotowego w 
wysokości 750.000 zł. Wiadomość te otrzymaliśmy 
z pewnego źródła, tak że wydaje nam Sie wlaty- 
godna. Wobec powyższego należy przypuszczać. 
że urząd skarbowy i na przyszłość nie hędzie do- 
magal się od koncernów płacegia podatku obro- 
towezo. Jak wygląda więc w świetle tego faktu 
autorytet rządu, który zawieszał urzędnika za u- 
chybienie przy wymiarze pudatku obrotowego 
koncernom węgłowym i rezygnuje ze ściąga- 
nia tego podatku. umarzając zarazem zaległą kwo- 
tę 750,000 zł.? Należę się dalej zapytać. dlaczego 
nie ściąga rząd podatku od prowizji od koncer- 
nów. które według sprawozdania komisji ankie- 
towej mają olbrzymie dochody. Prowizja ta po- 
wędruje bowiem w większej części za granicę. 
gdyż akcjonariuszami są przeważnie ohcokrajow- 
cy. Niech opinia publiczna saima osądzi postępo- 
wanie władz. Z jednej strony Ściąga się od droh- 
nych kunców, rzemieślników, drobnych przemy- 
słowców podatki tak skrupulatnie, że dochodzi do 
bankructw takich przedsiębiorstw, a z drugiej stro- 
ny daruje się podatek bogatym koncernom węgło- 
wynt. 

Robotnik wyliczyć się musi z podatku do osta- 
tniego grosza, a barony przemysłowe otrzymują 
podarunki miljonowe, jak to zdarzyło się z Harri- 
manem itd., a ostatnio z „Roburem“, 

Domagamy się od'wladz skarbowych, by wyja- 
śniły, na jakiej podstawie faworyzuje się koncerny 
węglowe? 


Demokracja gospodarcza a związki zawodowe 


Kongres niemieckich klasowych związków za- 


wodowych, świeżo zakończony w Hamburgu, u- | lę. Kształtują się one pod 


chwalił następującą rezolucię, w sprawie demo- 
kracji gospodarczej, o której pisaliśmy przed ki- 
ku dniami: 

Wychodząc z przeświadczenia. że dobro klasy 
robotniczej, obok pozostających niezmiennie w pier 
wszym rzędzie zadań związkowych walki o po- 
lepszenie warunków placy i pracy, zależy zdecy- 
dawanie od przekszlałcenia systemu gospodar- 
czego, 13-ty kanzres związków zawodowych w 
Niemczech ponownie wystepuje z żądaniem de- 
mokratyzacji gospodarki. 

Związki zawodowe widzą w socjalizinie wyż- 
sza formę organizacji gospuarstwa narodowego 
w porównaniu z gospodarka kapitalistyczną. De- 
mokratyzacja gospodarki prowadzi do socializmu. 
Wyraźne wskazanie drogi i prowadzenie rozwo- 
ju ckonamicznego i społecznego po tei drodze 
jest w pierwszym rzędzie zadanicm związków za- 
wodowych. Nie jako daleki cel przyszłości, lecz 
jako codziennie postępujący proces rozwojowy 
nrzedstawia się przekształcenie systemu gospo- 
darczego. W procesie tym wyłoniło się przed 
zorzanizowaną klasą robotniczą mnóstwa zadań 
poszczególnych. 

Demokratyzacja gospodarki oznacza stopniowe 
usuwanie panowania, wyroslego na własności ka- 
pitalistycznej i przeobrażenic organów, kierują- 
cych gospodarką z organów interesów kapitali- 
stycznych w organa powszechności. Demokraty- 
zacja gospodarki nastepuje stopniowo wraz z co- 
taz widoczniejszą zmianą struktury kapitalizmu. 
Wyraźnie prowadzi rozwój of poszczególnego za- 
kładu kapitalistycznego do zorganizowania kapi- 
talizmu monopolowego. Przez to obudziły się si- 
ly przeciwnie zorganizowanej klasy robotniczej i 
demokratycznie pod względem politycznym zor- 
£anizowanemu społeczeństwu. Atak przeciw auto- 
kracji gospodarczej przedsiębiorców już dotych- 
czas zaznaczył się powodzeniem. Bardzo ważne 
xałęzie gospodarstwa przechodzą już w terażniej- 


szości kapitalistyczne; w coraz większej mierze | 


z rąk prywatnych do publicznych. Warunki pracy 
mie zależą już więcej tylko od swobody 


| która oznaczała dla roboluików najgorszą niewo- 
rosnącym wplywem 
związków zawodowych i przy współdziałaniu 
praw, jakie państwo demokratyczne tworzyć mii- 
sl przeciw swobodzie wyzysku. Widoczny jest 
| też zaczątek zmian w prawie własności. 

Te poczatki nowcgo porzadku ułatwiają klasie 

| robotniczej podjęcie demokratyzacji gospodarki 
w szybkiem tempie. Na dwóch drogach należy tu 
uruchomić siłę związków zawodowych. Z jed4ej 
strony chodzi o żądania usiawodawcze i pod a- 
dresem administracji publicznej. Uda sie ie prze- 
prowadzić w tej mierze, w jaklei związki zawo- 
dowes i sila polityczna klasy robotniczej w pań- 
stwie demokratyczuem zyskają na wpływie i zna- 
czeniu. Z drugie] strony idzie o zadania budowy 
nowych demokratycznych form gospodarczych. 
które mają być wypełnione bezpośrednio przez 
samą zorganizowaną klase robotniczą, z pominie- 
ciem drogi okólnej państwa. 

Do tycli zadań I żądań należą: rozwój zbioro- 
wego ustawodawstwa pracy. społecznego usta- 
wodawstwa ochrony pracy, rozwój i samorząd 
ubezpieczeń społecznych, rozszerzenie prawa 
współdecydowania robotników w zakładach. „od- 
powiednia reprezentacja robotników we wszyst- 
kich gospodarczo politycznych ciałach, kontrola 
monopolów i karleli przy pelnym współudziale 
związków zawodowych, połączenie przemysłów 
w samorządzące się organizmy, rozwój instytu- 
cyi gospodarczych użyteczności publicznej, popie- 
ranie produkcji rałnej drogą zjednoczenia spół- 
dzielczego i kształcenia fachowego, rozwój wła- 
Snych zakładów związków zawodowych, popie- 
ranie spółdzielni spożywczych, przełamanie mo- 
nopołu oświatowego klas posiadających. 

Wypelnicnie (ych zadań nietylko poprawi du- 
chowe i materjalne warunki życia klasy robotni- 
czej, ale jednocześnie przez uwołrienie gospodar- 
stwa od pożądliwości zysku prywatnego podnie- 
sie też warunki życiowe ogółu na wyższy po- 
ziom. 

Tę walkę o now 


porządek gospodarczy mg- 


| zna będzie prowądzić z tem większem powodze- 


rynku. | niem. im zwartsza będzie klasa robotniczą. im je- 


H 


| 


dnolicici występować będzie przy zdobywaniu 
swycli celów. Rame do tej walki wyzwoleńczej 
tiłorzą związki, pod którycii sztandarem klasa 
robotnicza Już dotychczas szła od zwycięstwa do 
zwycięstwa, tworzą związki zawodowe, stwo- 
rzone przez klasę robotniczą dla klasy robotniczej. 


Że Sląska czeskiego 


WYNIK WPISÓW SZKOŁNYCH 
(Korespondencja własnu „Naprzodu'”) 
Frysztat, 13 września. 

Wynik tegorocznych wpisów do szkół polskich 
wypadł pomyślnie, nomimo szalonej agitacji prze- 
crwników szkoły polskiej. Tak, jak w "bicgtym 
Toku przeważnie na szybach dra Larischa, tak w 
bieżacym reku na szybach Towarzystwa górni- 
ozo-hutniczego oraz kołei północnej azitowano w 
gwałtowny sposób pomiędzy robotnikanń polski- 
mi za szkołą czeską. Rozdamo także naszej hid- 
mości tysiące ułotek. drukowanych na jednej 
stronie po czesku, a na drugiej po potki, wy- 
chwalając tytko wychowanie w szkołach czeskich. 
Í znów uiejeden ojciec tytko z obawy przed utra- 
ceniem zarobku, zaciskając pięści oddal swe dzie- 
cko na wynarodowicnie i znów niejedna matka ze 
łzą w oku, poszla z dzieck:em do szkoły ohcei. — 
Lecz był i tacy, którzy uczynili jednym i drugim 
na przekór, oddawając dzieci swe na wychowanie 
szkołom niemieckm, A pomimo tego wszystkiego, 
jak z następującezo zestawienia wynika, niefyfko 
że utffzymano dotychczasowy stan posiadania, lecz 
w niejednej miejscowości widzimy przybytek. Spo- 
tykamy też i iakie wypadki że ludność przejrzała 
inż £ wypisała dzieci ze szkół obcych. zaprowa- 
dzając je do szkoły macierzyńskiej, to jest do poł- 
skłej. Cytry w nawiasach oznaczają Kczbę dzieci 
w ubiegłym roku szkolnym: 

Darków 104 (97), Dabrowa 62 (35), Frysztąt 185 
(174), Karwina 1.066 (897). Łazy 223 (265), Łąki 
169 (181), Markłowice Dołne 42 (32), Olbrachcice 
151 (145), Orłowa 138 (153). Piotrowice 138 (139). 
Poręba 39 (37). Raj 94 (102), Sucha Górna 417 
(238), Stare Miasta 32 (25), Stonawa 369 (367), Za- 
wada 36 (35), Nowy Bozumiu 44 (16). Osada Szo- 
nycheł 30 (39), Skrzeczoń 80. (86), Wierzniowice 46 
(42), Bukowiec 136 (146), Bocanowice 57 (52), By- 
strzyca 325 (325). Gródek 145 (127), Jablonków 336 
(3%), Karnętna 65 (65), Koszarzyska 64 (56), Ło- 
mna Dolna 82 (81). Łomna Górna 92 (93), Łyżbice 
130 (126), Mosty przy Jabłonkowie 293 (297), Na- 
wele 212 (212), Nydek 271 (263), Miików 138 (132). 
Oldrzychowke 206 (194), Piasek 159 (146), Tyra 
33 (33). Wędryria 326 (286). Bledowice Dołne 211 
(201), Cierlicko Górne 212 (209), Datynie Dcłne 64 
(61), Cieszyn Czeski 56 (73), Gnojnik 47 (48), Gro- 
dziszcz 58 (58), Guty 104 (104), Kocobędz 68 (72), 
Końska 205 (225), Kojkowicc 38 (33), Leszna Dolna 
125 (126), Ligotka Kameralna 106 (109), Mistrzowi 
ce 44 (41), Mosty przy Cieszynie 29 ( 25) Nicbory 
131 (135), Ropica 120 (116), Rzeka 45 (451, Sihica 
67 (32), Śmiłowice 90 (83). Stanisławice 42 (33). 
Szumbark 69 (72), Trzanowite 63 (60), Strzycież 
31 (28), Trzyniec 383 (368), Wielopole 57 (60), Żu- 
ków Dolny 60 (78), Żuków Górny 66 (57), Żywo- 
cice f2 (62), Śląska Ostrawa 44 (49), Gruszów 
140 (180), Mariańskie Góry 71 (72), Morawska O- 
npa 43 (46), Przywóz 49 (61). Witkowice 43 
(42). 

W szkołach wydziałowych zapóała si 
strzyca 125 (119), Jabłónków RA (87), Czeski 
szyn 181 (194), Błędowice Dobie 151 (145), Frysz- 
tat 159 (147) Karwina 23 (253), Sucha Górna 131 
(135), Lutynia Niemiecka 80 (63). 


Gdy na Śłąsku w gminach połskich badu- 
ią wielkie palace dla pomieszczenia szkól czeskich 
celem łatwiciszego czechizawania polskich dzieci 
to w gminach czeskich panują pod tym względem 
skandaliczne stosunki. Oto w czeskiej prasie socla- 
Istycznej czytamy zarzut kułturamego skandałm 
w dziesiątą rocznicę trwania repnhkki. że w Hłou- 
bołinie, w gmmie czeskiej, zamreszkalaj w 90 pra- 
cent przez robotników, pomimo wzrostu łudności 
ne można się doczekać rozbnidowy szkoły. Dzieri 
muszą się gnieść w Drzepełnionych kšasach tak, że 
obecnie zaprowadzono półdniowa naukę z powo- 
du braku kias. 

Gdyby tak Floubotin teżał np. nie w Czechach. 
niedaleko stolicy Pragi, lecz w zapadłej wiosce 
Śląska Cieszyńskiego, w górach, koło Jablonko- 
wa, zamieszkałej przez ludność polską. to już da- 
wno otwartoby iam obszerny, wyzadny i wspa- 

iały budynek szkoły czeskiej. Jakże łe biedme. 
upośledzone czeskie dzieci amutszą zazdrościć cze- 
chizowanym dzieciom ze Śląska ich komfortu w 
szkołnictwie! 2 


MAPRZOD—N 


Gruba trólka — gruba piątka 


W końcowej redakcji traktatu wersalskiego 
wzięły udzial trzy państwa: Francja, Stany Zied- 
noczone i Arglia. W ich imieniu Clemenceau. Wil- 
san i Lloyd George tonnułowal! — na podstawie 
wypracowań rzeczoznaweów-specjałistów wa- 
Tunki, które utworzyły wielki tom. przedłożony ! 
Niemcom do oświadczenia się: przyjmuią czy od- 
rzucają. Dyskusji żadnej nie hyło: pierwszej dele- 
zacji niemieckiej pod przewodnictwem zmarłego | 
przed kiku duiamt hr. Brockdorff-Rantzau wre- 
czono traktat z poleceniem, aby do 8 dni poro- 
biła swe uwagi. Parę z nich nwzziedniono, reszte 
odrzucono i druga delegacja z obecnym kancle- | 
Tzem Hermancm Mulerem na czele elaborat ten 
podpisala. 

Tych trzech ludzi, którzy po najwiekszej w dzie- 
jach wojnie ukladałi nowy porzadek Świata, na- 
zywano grubą trójcą". W początkowych nara- 
dach zwycięzców brali też udział przedstawiciele 
Włoch i Japonii. ci jednak potem wycofali się, 
gdyż pierwsze nie miały z Niemcami właściwie 
mie do czynienia. druga zaś zatrzymała zdobyte 
na nieli Kiauczau i włęcej żadnych pretensyj nie 
podnosiła. 

Obecnie foczą się w Genewie wstępne roko- 
wania nad rewizją jednego z głównych rozdzia- 
łów traklatu wersalskiego, mianowicie nad zmie- 
sieniem okupacji Nadrenii. I znowu w rokowa- 
niach bierze udzia) 5 państw: Francja (Briand). 
Anglia (Cushendun), Belgia (Ilymans), Włochy 
(Selafoja) | Japonia (Adatci) ~ gruba piątka, któ- 
ra ma decydować o usunięciu — wedłe pojęcia 
Niemiec — widomego znaku ich klęski: przeby- 
wania obcycli waisk na ich terytoriuni. 

Jakaż jednak różnica między rokiem 1919 a r. 
1928! Wówczas Niemcy staly za drzwiami; nie 
pytana ich o zdanie, alc dyktowano im warunki; 
delegacja ich była nie formalnie ale naprawdę u- 
więziona: nie wolno jej było opuścić przeznaczo- 
nego jej na kwaterę domu. Dziś przedstawiciel 
Niemiec jako równouprawniony zasjada obok 
„.grubci piątki” przy jednym stole, stawia wnioski” 
i odpiera zarzuty, słowem — zniklo uprzywilejo- 
wane stanowisko zwycięzcy nad zwycieżonym, a 
nasta? stosunek ukladania się, przytaczania i od- 
pierania argumentów itd. 

"Ta olbrzymia różnica jest dowodem, źe w ciągu 
4 lat minionych od zxwarala pokaju coś przecież 
w świecie się zmieniło. Ustala przedewszystkien: 
demonstracyjnie okazywana nienawiść. bo wo się 
dzieje w sercach rozmówców, ła nie wchodzi w 
rachubę: ua zewnątrz są zachowane formy, mówi 
równy z równym. Pamiętamy. jakie wrażenie w 
calym Świecie wywołał fakt. żo Niemcy w sier- 
miu [9:4 poraz pierwszy od wojny zostały do 
maszczone jako równouprawnione do głosu, gdy | 
zebrał się w Londynie areopag wielkich mocarstw | 
dia przygoiawania planu rcparacyjnego. nazw: 


„List księdza AWIOCZKI" | 


W polskich pismach amerykańskich 
nkazują się stale dowcipne fejjetony, 
pisane w formic listów przez ks. 
Świeczkę. które są Świetną satyrą na | 
niesumiecny kler. wyzyskujący otu- 
manioną ludność. Podaiemy poniżej 
jeden z tych „listów“, gwoli rozwe- 
selenia czytelników i... przeprowadze- 
nia porównania ze stosunkami w kra- 
ni macierzystym. 

Drodzy i Kochani! Ą 

Coś się na dobre zaczyna psuć w naszem pań- 
stwie kościclnem. a z wielu miejscowości coraz 
częściej nadchodzą skargi na ucisk. jakiemu ze 
strony biskupów podlegają nasi kapłani palscy. 

Za byle co przenosi sie ich na gorsze paralie. 
które znów buntują się i nie chcą narzucony 
duszpasterzy przyjmować. Jeden z moich przy- | 
jaciól. znany ksiądz, który przez zaledwie 20 lat 
kapłaństwa pół miljona potrafił zaoszczędzić, o 
mało nie został przeniesiony na farmy, prawie bez 
żadnego powodu. 

Poskarżyla słę na niego iedna jędza, że jej bie- 
liznę potargał podczas rozgrzeszenia. ale ów ka- 
Wan udowodnił biskupowi, że to szatan wziął na 
Siebie jego posłać i ową dewotkę nawiedził, co 
Jeszcze dziś latwa sprawdzić. bo babc siarką i 
Spalenizną czuć. 

Pazatem dwóch baranów opowiadało biskupowi, 

proboszcz sprzedał im loty (działki ziemi) zu- 
Delnice inne, jak le, które in pokazywał na swojej 
Sobdywizji ale mój przyjaciel udowodnił. że obaj 
Zlumiaki byli pijani w czasie oglądania lot i ze- 


213 Niedziela 


16 września 


nego planem Dawesa. Było to dzieło dwóch iudzi 
o prawdziwie demokratycznych i pacyłistycznych 
pojęciach: francuskiego premiera Herrioia | an- 
gielskiego premiera Mac Donalda. 

Początek był zrobiony, a za nin poszło w kilka 
miesięcy późniei podpisanie. -- niestety z winy 


| Anglii unieważnionego — protokołu genewskiczo, 


poten w rok późnici Locarno i osiateczne wsią- 
pilenie Niemiec na prawach wielkiego mocarstwa 
do Ligi i jej Rady. Na tem, zdawało się, zakoń- 
czył się simutny okres powojenny, nielepszy od 
okresu samej wojny; zakończyła się głoszona i o- 
kazywana na zewnątrz nienawiść — zaczeły się 
badaj teoretyczne rozmowy o rozbzojeniu i doszło 
do plerwszei jego mety: do paktu Kelloga. 

Otóż iesieśniy w centrum dwóch. niesłusznie 
zreszta, zespolonych spraw, z których zrobiona 
obecnie rację stanu wszystkicli państw: rozbroje- 
nia | kezpłeczeństwa. Bez drugiego niema pierw- 
szego. twłerdzą dyplomaci. a w ślad za nimi idą 
wojskowi w — Połęgowańu zbrojeń. Jak wogóle 
można poważnie traktować głoszoną tak zacięcie 


1936 


zasade rozbrojenia, kiedy największy wykładnik 
tniitaryzmu w Europic: Francja — potęguje cla- 
gle swe zhrcienia? luk z budżetn francnskiecgo na 
r. 1929 wynika, wyda ona w tym roku: na armie 
6'6 miliarda franków, na marynarkę 236 miljarda, 
na lotnictwo 317 młijonów. na wszystkie trzy dzia- 
ły o 1300 mijonów więcej niż w r. 1928. Na caly 
| budżet francuski wynoszący 45 miliardów wydat- 
ki wojskowe wynoszą okrągło 9'5 miljarda, tj. 
jedną piątą część całego budżetu. 
I co na to pomoga grube piątki". kiedy są one 
w rękach wojskowych, a więc ludzi interesowa- 
nych w niedojściu rozbrojenia do skutku. bo odc- 
| brałoby to im chieb. Z tego właśnie wzgledu raz- 
poczęcie rokowań o ewakuację Nadrenii oznacza 
| krok drugi — po pakcie Kclloga — w ruszeniu 
| sprawy rozbrojenia naprzód. Możc to poruszy 4 
miejsca zapomniany przepis traktatu wersałskie- 
ga, w myśl którego rozbrojenie Niemiec mialo być 
początkiem rozbrojenia ogólnego. Dlatego narady. 
narazie w Genewie z myślą przeniesienia ich do 
Paryża. mogą przy dobrej chęci stać ste lepszem 
popchnięciem sprawy rozbrojenia naprzód. mż 
wszystkie dofychczas na ten temat odbyte kon- 
ferencie. 


Rada Ligi z przeszkodami 


Na jednem z posiedzeń penego Zgromadzenia 
Ligi narodów wybuchł strajk mówców. Gdy bo- 
wiem na porządku dziennym pojawia się sprawo- 
zdanie z działamości sekretarjatu generalnego Li- 
gi, miki nie chciał zabrać głosu tak, że przewodni 
czący musial w «ogólnej mesałeści zamknąć 
posiedzenie. * 

Coś podcbnego powiórzyło się na śradowem pv- 
siedzeniu Rady Ligi. Było to posiedzenie uroczyste 
z tej okazji, że poraz pierwszy wzięli w niem u- 
dział nowowybrani członkowie Rady: delegaci: 
Hiszpaaji, Persijł i.Weczueli Na porzadku dzien- 
nym między innenk były dwie sprawy: opieka nad 
uchodźcamj bułgarskimi i raport © zatargi palsko- 
lilewskim. Do obradowania nad temi sprawami 
zostali w inyśł statutu delegaci Bulgarii i Litwy, 
me będący członka. Rady 

Tymczasem. mimo piliego poszukiwania przez 


urzędników i wożnych nie można było znażeżć ami | 


delegata bułgarskiego Motows, ani delegata lkcw- 


| skiego Sidiskaskasa. Szukano godzinę — bez sku- 


tku. W międzyczasie wysoka Rada zabawiala się 


Sprowadzenie zwłok 


W sprawie przewiezienia zwłok gen. Bema do 
kraju, wytworzyły się w ostatniej chwili zagra- 
uleą pewne przeszkody natury technicznej, wobec 


| cpowiadanieni anezdatek. — Nareszcie czekanie 
| sprzykrzyła sie 4 przewodniczący p. Procope za- 
decydował, że sprawa bułgarska zostaje usunięta 
z porządku dzicnnego. zaś co do sprawy polska- 
litewskiej zostanie zalatwiona tylko jej strona for- 
malna, t. į. wybór nowczo referenta w iniejsce do- 
tycliczasowego Blocklanda, który uslap z Rady. 
ponieważ Hałandja nie została powtórnie wybra- 
na. Jak donieśliśmy, referentem został wybrany 
delegat hiszpański Quimwnes de Leon. 

Na tem posiedzenii Rada przeprowadziła też 
dyskusję, jakby u nas powiedziano, antytderyka|- 
ną. Chodziło a to. że międzynarodowa Liga kato- 
lickich stowarzyszeń zażądała dopuszczenia swych 
delegatek do komisji Ligi narodów dla spraw o- 
, chrony dziecka i liandiu kobietasni. Katolickie nic- 
| wiasty nie miały iednak szczęścia: delegat angichH 
i 


ski ford Cushendum sprzeciwi się dopuszczeniu, 
aby «ie wnieść da prac Ligi imoimontów wyznanio- 
wych. Ponieważ uchwaly aligi tradycyjnie zapa- 
dja jednogłośnie, sprzeciw ten spowodował wpa- 
| dek prośby Ligi katolickich kobiet. 


gen. Bema odroczone 


| szego termin projektowanycii uroczystości zostal 
| odłożony na czas na razie bliżej nieokreślony. 
—o0aa— 


znania ich żadną miarą nic mogą hyć uważane za 
sprawiedliwe. 

Był tam jeszcze z iluzin skarg, ale sanie drobne, 
podobne do tych, które wymieniłem, to też hiskup 
zastawi! zacnego konfratra w spokoju. tem bar- 
dziej. że tenża urządził misje, a zdarłszy pobożne 


| chamstwo przy pomgcy misjonarzy. ładną sumkę 


arcypasterzowi przyniósł. Dziś wszystko już przy- 
schło i mój wielebny przyjaciel pozostał na swej 
parafii, łupiąc w dalszym ciągu skórę tym idio- 
tom, których łaska boska oddała pod jegu opieke. 

Gorzej było z drugim moim przyjacielem, który 
publiczne zgorszenie w parafji wywołał, uganiając 
w birecie i sutannie za dziewczętami. Byłby on z 
pewnością wyleciał na farmy z bogatci plebanii. 
ale biskup dowiedział się. że go już gospodyni 
surowo ukarała. zbiwszy mu pyski na kwaśne iabhł- 
ko i odsunąwszy go na dwa tygodnie od stoln 
i łoża, Ulitował się nad nim biskup i dał mu spo- 
kój. ate 1 on poczwórne cathedraticun arctpaste- 
rzówj zapłacić musiał. 

Najgorzej jednak poszło innemu przyjacielowi 
mojemu, którego mimo obecności policjantów pa- 
rafianic z plebanii wyrzucili. A co m ieszcze na- 
urązali! Matko święta! Aż się wierzyć nie chce! 
Jeden hezbożnik zapytał kapłana: 

— Jakże to? Nam powiadasz. że każdego z nas 
aniol pilnuje, a sam sobie połlcianta przyprowa- 
dziłeś? 

Już to chyba w tym czasie nasz dobrotliwy 
Stwórca musiał chyba zdrzemnąć na chwilę. ba 
inaczej z pewnością byłby porazil tego bluźniercę 
piorunem. Za złe niu to mam. gdyż w razie takiego 
wypadku wzrosłaby nieposmiernie chwała imienia 
boskiego. a zarazeni wzrosłaby kołekta niedzielna 
w calej djecezji. 

Naturalnie nie wypada mnie, skromnenm sło- 


dze bożemu wsglądnać w poczynania | zamysły 
, Pana. ale mnie serce boli. że taki bluźnierca. który 
kapłanow| blużni. chodzi po Święcie i naigrawa 
się ze świętego stanu kapłańskiego i proboszcza 
naszego wyrzuca kaniebnie z plebenii wraz z je- 
xo kuframi i dwoma naczyniami duchownemi. 

| Tem też można sobic wytłumaczyć ie trzęsienia 
ziemt w Meksyku i innych miejscach. Tak przy- 
uajmniej wytłumaczyłem moim baranom w niec- 
dzielę. 

— Koniec światła się zbliża — powiadam i Pan 
Bóg trzęsie zieinią, lak, jak ty bydlsku irzęsieś 
w starym kraju portkami, żeby z nich robactwo 
wytrząść. co ci skórę gryzło. A czemu się gnie- 
wa Pan Bóg? Oj, ma on dość powodu do gnie- 
wu i walenia złego śwlata po mordzie, aż do 
spuchnięcia. Czy to kto widział kiedy, aby para- 
fjanie bogobojni wtrącali się do rachunków, aibo 
nawet o pokwitowania sie pytali? Nie! A teraz 
pierwszy lepszy cymbal włazi mi do kancelarii i 
zaczyna ze mną © rachunkach gadać. O, poczekaj 
| obwiestu. opuchnięty od gorzały, poczekaj, jak Fan 
| Bóg się ciebie © rachunek zapyta! Kto cię wtedy 
obroni? Do księdza proboszcza przyjdziesz, ale ja 
wtedy powiem ci, szelmo jedna: Mam cię. sługa 
niewierny! Kiedy ci się dobrze działo. toś mnie 
chciał z pleniędzy egzamiuować i błuźniłeś prze- 
ciw Duchowi święfemu. Tdźże teraz do cholery 
niech spadnie na ciebie trąd i złe powcitrze i 
wszystkie sprawiedliwe pioruny! , 

Takem im przez godzinę krzyczał, aż kołektę 
| dolarową urządzili i popołudniu przeprosili mnie 
| pięknie i w tym tyzodnin bankiet mi wyprawia. 
| 


na którym i o was heretyki, nie zapomnę i skóre 
wam dobrze wygarbuje. 
Wasz w Panu 


Ks. Florian Świeczka. 


Już 


przed rokiem ustawił tron 


Achmed Zogu w swym pałacu 


St. Brice poświęca w „Journalu* hardzo cieka- 
wy artykul „Inieresującei iigurze Ahmeda Zogu". 
mabhiiąc go zc strony, z jakiej żaden dziennik je- 
szcze nowego króla albańskiego nie dotykał: 

„Przed rokiem pewien młody Francuz, robiąc 
ankietę w Afbanii zwiedzał ł. zw. palac ówczes- 
nego prezydenta republiki i nie mało był zdziwło- 
ny, zmajdując w nim wspaniałą sale ironową, Stał 
w niej już tran stłabrykowany przez jeden ze zna- 
nych domów na paryskiem przedmieściu SŁ An- 
toime. Afe czy rachunek za ten tron 200 tysięcy 
franków złotych jest już pokryty? W sali tei ľe- 
ża] również wspaniały błękitny dywam sprawa- 
dzony wprost z Monmarire'n, otoczony szerokim 
szłakiem wielkich hii złotych. Pośradkn dywanu 
zaś widniała duża konona cesarska. Ni mniei ni 
więcej Bo iaka była woła Ahmeda Zazu, który u- 
ważał korone królewską za aledostałeczną. Ale 
nie to jeszcze najdziwniejsze. Kiedy zainstalowa- 
no tron i dywan. Ahmed Zogu oświadczył impre- 
sarjowi, przygotowującemu królewską „mise cn 
scene“: 

— Ta doskonałe, teraz potrzebuje jednakże por- 
tretów moich przodków. 

— Ależ bardzo dobrze — odpar? imspresarjo — 
jacyż Są ci przodkowie? 

— No to — powiada Almed Zogu — mógłby 


pan powiesić Lwdwtka XIV i księżnę Burgundzką. 

"Tym sposcbem nowy król Albauj zasiadać bę- 
dzie na tronic pod portretem „Króła-Słańca* : na 
przepysznych kwialach Ifi. Nicchże mi leraz nie 
mówią, że wpływy francuskie na świecie maleją. 
Zresztą przodków Ahmed Zogu ma zimełnie au- 
tentycznych. Pochadz! on ze znacznej rodziny feu- 
dale] z Mati okożicy na północy Afbanji. Ożciec 
jego i dziadek byfi baszami tureckimi, a jeden z 
jego przodków był nawet wżefkim wezyrem. Ma- 
tka, jeszcze nie bardzo wiekowa, imponująca ko- 
bieta, należała do szczepu Toptani, zamieszkuła- 
cega okollce Tirany. Uradzuny w 1894 roku, nai- 
pierw skończył Ahmed Zogu szkołę woskową w 
Monastyrze, a następnie ficerm Galata Serai w 
Konstantynopolu. Mia! on dopiero lat 19. kiedy 
Serbowie zajeti Albanię | spali calkowicie siedzi- 
be iego rodziny w Bnrzayet. Podczas wojny słu- 
żył austrjiakom i u nich nauczył sie jezyka nie- 
iuwieckiego. którym zresztą włada, jaka jedynym 
językiem cudzozieniskim, dość słabo.Krój 34-1etni, 
ładny mężczyzna. kawaler, nmsi zabiczać o za- 
pewnienie swojej progeniiury. Czy z tei strony nic 
będzie on miał większych trudnóści da zaspoko- 
jema swoich wygórowanych ambicyj od tycli, któ- 
re można było regulować badź to subwencjaini, 
bądź też dostawami broni? 


Pałac sztuki w nowej szacie 


Gruntowny remont. — Przed nową 
wśród szerokich 
= Kraków. I5 września. 

Wśród kulturalnych instytncyj Krakowa wyróż- 
malo się zawsze korzystnie dużym twórczym wy- 
siłkiem Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych. 
W ostatnich latach niestety. dzięki zaniedbaniom 
ze strony dawnej dyrekcji, w pięknej tradycji lat 
przedwojennych nastąpił wyłom — salon Towa- 
Tzystwa, przy płącu Szczepańskim przestal być 
atrakcją artystyczną. poziom wystaw obniżył się, 
towarzystwo zdawała się zanucrać. Widząc ten 
stan rzeczy artyści-plastycy zorzanizowalł się w 
roku ubieglym pod nazwą „niezależnych“. prze- 
prowadzili bojkot żle administrowanego pałacu 
szłuki przy maco Szczepańskim, urządzili parę 
wystaw po za tym iokałem. zdobywając rozma- 
chcem swego wystąpienia pelne sympatie publicz- 
ności krakowskiel. W wyniku całej tej akcji „zbun- 
towani* malarze odnieśli zwycięstwo, stary za- 
rząd Towarzystwa skapitulował: opozycjoniści 
objel rzad... 

. , . 

Nowi gospodarze pałacu sztuki powołali ma dy- 
rektora Towarzystwa znanego literata łwowskie- 
go p. Artura Schridera, który też od tej chwil! 
ponosi pełną odpowiedzialność za losy salonu kra- 
kowskiczo. 

Pod nowemi rzędami, już wiosną b. r. zazna- 
czył się duży postęp w rozwoju towarzystwa. 
W dążeniu do realizacji poważnie obmyślanego 
planu sanacyjnego, wyzyskała nowa dyrekcja o- 
becny sezon wakacyjny celem przeprowadzenia 
gruntownego remontu sal wystawowych. 

Dawna monotonia bezbarwnych ścian zastała 
zastąpiona dobrze dobranemi płaszczyznami barw 
nemi, sale nie dość jasne uzyskały dostateczną 
ilość światla przez usunięcie zbędnych „przepie- 
rzanek*, plafony szklanne zostały calkowicie prze 
budowane. ponadlo świetlica pałacu ua wprost 
wejścia uzyskała nowy „sufit młeczuy” w postaci 
batystowej draperji naciązniętcj na odpowiedniej 
ramie mctalowej zmontowanćj u pułapu. Podobne 
„Sufity młeczne” uzyskalą jeszcze dwie sale wy- 
stawowe, niestety, nie da się tel innowacji. wobec 
znacznych kosztów, wprowadzić za jednym za- 
machem. 

Również bardzo korzystuą zmianę przeprowa- 
dzono w westibułu pałacu, usuwając ciężkie i po- 
zbawione jakiegokolwiek sensu dekoracje, a ra- 
czej dekoracylki secesyjne. W ten sposób westi- 
“bwl. acz bardzo skromny, stal się daleko milszy 
da oka. Jako dalszy etap w doprowadzeniu palacu 
sztuki do postaci odpowiadającej współczesnym 
wymagamom smaku, wskazałbym na  koniecz- 
ność calkowitej przebudawy frontonu. rażącego 
prełelsjanainością seceaylna. Proste #nje architek- 
roniczne typowe dla nowoczesnego budownictwa. 
wprost proszą się, by je tutaj zrealizować. Czy 
nie bylaby sluszne. żeby ten krok naprzód uczy- 
mił właśnie krakowski pałac sztuki?,_. 

s - v 


* Utartym i słasznym zwyczajem parlamentar- 
. 


wystawą. — O popularyzację sztuki 
warstw ludności 


tym jest, że od wnioskodawcy wymaga się rów- 
noczesnego wskazania źródeł fmansowych, mogą- 
cych umożliwić realizację wnidsku. Z ią sprawą 
iest oczywiście gorzej. To- 
warzystwa są cwiajnyliej kruche. Wprawdzie od- 
żył zwyczaj lat przedwojennych nabywania akcyj 
Towarzystwa przez mieszkańców miasta, ale o- 
becna — dwutysięczna — liczba akcjonarjuszów 
nie jest dla Towarzystwa wystarczającą. Wstepy 
na wystawę nie dają również znaczniejszego do- 
chodu. Jest więc rzeczą naturalną, że w tych wa- 
runkach zapewnić rozwój salonu krakowskiego 
może tylko wydalna pomoc państwa | gminy. 
> = * 


Badź jak bądź — sztuka jest zbytkiem — co 
najmniej artykułem kosztownym. Na Zachodzie 
Europy utrzymuje sztukę znacznie Kczniejsza niż 
nas warstwa ludzt zamożnych, przy równocze- 
snej znacznej pomocy państwa i instytucyj samo- 
rządowych. W Rosji bolszewickiej wspaniały roz- 
wój sztuk plastycznych i teatru zawdzięczamy 
olbrzymim kwotom pieniężnym, wydanym na teu 
ceł przez państwo. Wszystko jedno jakie są po 
budki, — polityczne czy artystyczne — kierujące 
rządem sowieckim przy hoinem sybsydjowaniu 
imprez artystycznych, efekt jest poiężny. Sztuka 
cieszy się pełnem poparciem a 

U nas, w społeczeństwie daleko, biedniejszem 
niż społeczeństwa zachodnio-europejskie, o samo- 
wystarczajności instytucyj kulturalnych nawet 
marzyć nie można. Tymczasem pomoc państwa i 
samorządów jest w tej dziedzinie minimalna. 

Jeżeli chodzi o samorząd miejski, to piękny 
przykład dały gminy rządzone przez socialistycz- 
ną klasę robotnicza: Łódź. Sosnowiec, Dąbrowa 
Górnicza, żeby wyliczyć jedynie największe sku- 
pienia robotnicze, utworzyły znaczne nagrody lj- 
terackle. przystąpiły do budowy sal teatralnych 
w dzielnicach przedmiejskich, organizują bibliote- 
ki publiczne itp. 

U nas tymczasem, w Krakowie, w siedzibie 
Akademii Sztuk Pięknych. w staram Środowisku 


tysięcy złotych rocznie. | to subwenoję tę otrzy 
mało Towarzystwo dopiero w roku bieżącym po 
raz pierwszy. Rówuież pomoc państwa nie jest 
wystarczająca. 

Te rzeczy powinny ulec zmianie. 


W sobotę 16 bm. przedpołudniem odbędzie się 
w pałacu sztuki otwarcie jesiennego sezonu. — 
Wśród obrazów wchodzących w skład jesiennej 
wystawy spotkamy ponad 80 dzieł Vlastimila 
Hoffmana, dających przegląd jego pracy od roku 
1903. Na drugiem z kolei miejscu co do ilości na- 
desłanych prac (zgórą 40) znajduje się Skoczylas. 
Po nim idą: pp. Harland-Zaiqczkowska, Sołdinzer, 
Żórawski (drzeworyty), Czerwenka, Schinagel i 
anni 

_ . p 


| 
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Pisałem przed chwilą o obowiązkach gminy 
wobec Towarzystwa. Na zakończenie — o obo- 
włązkachi Towarzystwa wobec gminy. Trzeba 
znależć sposób popułaryzacii działalności Towa- 
rzystwa wśród szerokich warstw ludności kra- 
kowsłdej. Artysta ma za maly rynek zbytu. Ha- 
sło demokratyzacji sztuki rozwrmnnie pojęte, to je- 
dynie udostępnienia wzrtspeń artystycznych naj- 
szerszym warstwom ludowym. Kroklem na tel 
drodze będzie organizowanie zbiorowych wycic- 
czek robotniczych na wystawę, wydawnictwo ta- 
nich albumów z reprodukcjami iid. Nasz TUR po- 
deimie się chętnie roli pośrednika w tej sprawie. 

(w. w.) 


Z życia robotniczego 


KONGRES CENTRALNEGO ZWIAZKU 
GÓRNIKÓW W KRAKOWIE 


Na jednem z ostatnich posiedzeń głównego z2- 
rządu CZG uchwalono zwolać do Krakowa 1V. 
ogólny zjazd CZG. Zjazd ten odbędzie się w domu 
własnym | obradować będzie przez trzy dni 12. 
13 1 14 października. Na zjeździe tym zórnicy bę- 
dą obradować nad ogólną sytuacją w górnictwie. 
ustawodawstwem socjalnem a w szczególności 
nad ubezpieczeniem na starość. Pozatem na po- 
rządku dziennym znajdą się sprawy erganizacyj- 
ne 1 taktyki Związku, wreszcie wybór nowych 
władz związkowych. Wybór delegatów odbędzie 
się w bieżącym miesiącu, a to na każdych 250 
członków jeden delegat. 


ORGANIZACJA METALOWCÓW W OLKUSZU 


W Olkuszu odbyło sie w niedzielę 9 września 
w Domu Robotniczym zebranie Związku meta- 
łowców z udzialem centralnego sekretarza tow. 
posła Topinka i sekretarza okręgowego tow. An- 
gra. Po referacie tow. posla Topinka, który zo- 
brazował walke robotników z kapitałem, uchwa- 
lono następującą rezołucję: „Robotnicy fabryki 
„Olkusz“ po rocznej prawie przerwie. zrozumiaw- 
szy, że walke z wyzyskiem kapitalistycznym moż- 
na prowadzić tylko zapomocą stalej organizacji, 
postanawiają wszyscy wstąpić do Związku roh. 
przem. melal, w którym wytrwają i toczyć będą 
systematyczną wałkę w obronie swoich interesów. 
Jednocześnie domagają się od rządu, ażeby w jah- 
najkrótszym czasie wystąpił z gotowym projek- 
tem ustawy o ubezpieczeniu starców. inwalidów. 
wdów i sierot robotniczych. Klubowi postów PPS 
1 kierownictwu Związku rob. przem. metal. wyra- 
Żają pelne zanfanie”. 

Po 6-tygodniowym strajku w lecie 1927 r. udało 
się ciemnym osobnikom rozbić orzanizację meta- 
lowców w Olkuszu. Spowadowalo to hezshność 
robotników, którzy przez to ponieśli niepoweto- 
wane straty. Po rokn takiej dotkliwej nauki zro- 
zumieli błąd i wznowili orzanizacie. 


Wiadomości polityczne 


NIEMIECCY SOCJALIŚCI PRZECIW BUDOWIE 
PANCERNIKÓW 

Dnia 13 bm. odbyło się posiedzenie plenarne 
Zarządu głównego SD Nicjniec (Zarząd główny to- 
warzyszy niemieckich odpowiada naszej Radzie 
Naczelnej partii). Przyjęto iednomyślnie uchwałę. 
wypowiadającą sie przeciwko płeblscytowi w spra- 
wie hudpwy pancernika. a to z tego wzgledu, że 
projekt płebiscytu wyszedł od komunistów wy- 
lącznie w celn uprawiania demagogii antysocja- 
listycznej. Jednocześnie Zarząd główny ustala ka- 
tegorycznie. że partja na przyszłość odrzuca bn- 
dawę pancerników. Sprawę zasadniczą stosunku. 
do budżetu wojskow2gu na rok 1929 rozstrzygnie 
kongres partyjny. 

NOWY RZĄD BUŁGARSKI 

Miedzy trzema przywódcami większuści rządo- 
wej: Liapczewemi, Cankowem ji Burowem doszlo 
do porozumienia w sprawie utworzenia nowego 
gabinetu z obawy, aby król nie powierzył misji 
formowania rządu przywódcy opozycji Michało- 
wowi. Dotychczasowy przedstawiciel Bułgarii w 
Lidze narodów Molow otrzyma tekę ministra spr. 
zagranicznych. 

SPISEK W HISZPANII 

Na całem poludniu Hiszpanii dokonano w związ 
ku z wykryciem spisku rewolucyinego licznych 
aresztowań. W miejscowości La Linea, która sta- 
nowi niejako przedmieście Bibraltaru, resztowano 
50 osób. Większość z pomiędzy aresztowanych 
stanowią masoni. Około 100 aresztowań dokona- 
no w miejscowościach San Roque i Algesiras. Are- 
sztowania trwają w dalszym ciągu. 
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Tragedja małżeńska 


w Prądniku Białym 


WYROK UWALNIAJACY 


Kraków, 15 września. 

W drugim doin rozprawy przed sadem przysię- 
złych w Krakawie przeciw Maril Maronkowej i 
Józefowi Bzjorkowi, oskarżonym o zbrodnię skry- 
lobójczezo morderstwa. popełnioną na Janie Ma- 
"Once, stróżu rzeźni mlejskiej przez otrucie, prze- 
alvchano świadków adwodawych. którzy zobra- 
zowali nieszczęśliwe pożycie małżeńskie między 
Maronukami. Świadek Anna Pieniek, nie potwier- 
dzia obrony Rajorka, iż był przez tego świadka 
widziany w chwiłi, gdy pukal do drzwi dr. Ziarn- 
ki, celem zawezwania ga do umierajacezo Maron- 
ki. Od przesłuchania świadka Romana Maśnickie- 
Ro odstąpiono, ponieważ stwierdzonem zostało, 
iż Swiadek ten, gdy pik wódkę, do której miala 
Maronkowa dosypać arszenikn, był w stanie pod- 
chmielonym. 

Po rzesluchaniu świadków trybmnał zamknął 
bostępowanie dowodowe, odmawiając wnioskom 
obrońcy dr. Kamplera © przeprowadzenie dał 
zych zawnioskowanych przez obronę dowodów. 
Następnie trybunał postawil sędziom przysięgtym 
dwa pytania główne: odnośnie do Maronkowej w 
kierunku zbrodni skrytokókzezo morderstwa 
przez otracie Jana Maronńd, jei męża. za pomocą 


dodatkowe obrony w kierunku nieodpowiedział- 
ności Marenkowei z powodu przypadkowcza 0- 
trucia. Po przemówieniach prokuratora dr. Ko- 
zławskiega, obrońców adw. dr. Łewartowskiego t 
adw. dr. Kampłera; oraz resume przewodniczące- | 
zo sso Cleżlewskiego, sędziowie przysięgli udali się 
na naradę w czasie której zażądań pyłemnia do- 
daikowega w kierunku występku nieumyśliago ^- 
irudia ($ 235 sk.) adzośnie da ohydwołza oskacżo. | 
nych. Trybunał żądania przysięgłych rfe uwzzled- | 
nit. Po naradzie sędziowie grzysięzńi ogłosi wer- | 
dykt, zatwierdzaiący 7 głosami pytanie główno w | 
Vierunkn zfrodni skrytobółczezo morderstwa co 
do Maronkowej, zaś zaprzeczający 11 głosami wi- 
nę Bajorka. Na podstawie tega werdyktu, trybu- 
nal uwolnii oboje oskarżonych od winy | kary, je- 
dnak na skutek zzłoszenła zażalenła nieważności 
przez prokuratora Obydwoje zatrzymał w eresz- 
oia Śledczym, z uwagi na oblkzatoryjność aresztu 
Śledczego. Rozprawa zakończyła się a godzinie 4 
popołudniu Wyrok wywołał wielkie poritszenie , 
wśród bardzo iloznie zebranej publiczności. | 


Specjalista chorób nerwowych 


Dr. W. Medyński 


powrócił | 
Kraków, uħca Szawzka lL. 27. — Telefon 559. 


LISTY Z KRAM 


KORZYSTNA INNOWACJA W SZKOLNICTWIE 
POWSZECHNEM W POWIECIE GORLICKIM 


Inspektor szkolny w Gorlicach. p. Danecki zapo- 
czątkował nową erę w swem urzędowaniu. Oto 
ha konferencji kierowników szkół, zwoływanej w 
Dierwszych dniach września dła omówienia spraw 
administracyjnych i służbowych, wystąpił p. Da- 
neck! z referatem zawodowym „o znaczeniu badań | 
psychologicznych w szkole powszechnej”. W re- 
ieracie — który miał na celu wprowadzenie nau- 
czycielstwa na drogę badań psychologicznych, po- 
nania duszy dziecka, rozumienia jego uczuć i wo- 
li, —- przebijało wieloletnie doświadczenie zawa- 
dowe oraz gruntowna znajomość najnowszych 
dzieł z dziedziny pedagogi i psychotechniki. 

Po reforacic rozwinęła się żywa dyskusja, w 
której wybitny udziat wział kierownik szkoly Z 
Gorlic p. Pachulski. 

Zamykając dyskusję wezwał inspektor Danecki 
nauczycielstwo, aby pracę Swą oparło na psycho- 
logji 1 psychotechnice. podał również nauczyciel- 
stwu tytuły szeregu dzieł naukowych i zaznaczył. 
że tylka przy pomacy gruntowne] znalomości du- | 
Szy dziecka moża nauczycielstwo zdążać do wy- 
chnwanla prawdziwego Człowieka 1 Obywatela. 

Zaznaczył wreszcie, że prowadzenie pewnego 
rodzaju kart indywidualnych spotkał już w czasie 
wizytacji! u jednego z nauczycieli w Zazórzanach. 

Nauczycielstwo. zleżdżające się na takle konie- 
rencje z odleglych nieraz zakątków powiabı bez 
zwrotu kosztów podróży 1 dlet, notuje ten fakt 
z prawdziwem zadowaleriem. Bezduszna I bluro- | 
kratyczna konferencja. mająca na celu "łatwia- 
nie urzędowania ożywia się odtąd. bo wzbudza 
więcej załnteresowania współczesnemi prądami 
pedazogicznemi. 

lnspektor Danecki wszedł na tory prawdziwego 
inspektora - wychowawcy, otrząsnął się z przy- 
miatających go aktów i wszedł między naczy- 
©ielstwo. Do inspektorów-ludzi ! inspektorów - pe- 
dagogów Gorlice mają szczęście. 

Żatować jednak należy, że w konferencji tej nie 
moglo wziąć udziału całe nauczycielstwa. a także | 
autor paszkwiłów na nauczycielstwo z ,„Kurierka” 
krakowskiego. Stalag Petryfa, 

nauczyciel w Zagórzanach. 
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Ważne dla Pań! 


Nowo otwarta plerwszarzędoa 


Pracownia sukłeń damskich 
Kraków, ulica Smolańsk 15, I piętro 
Talaton 3045 Talajan 3048 


Państwo odpowiada 
za uszkodzenia cielesne 
rezerwistów podczas ćwiczeń 


Naiwyższy Sąd wydał doniosie orzeczenie: 

Niejaki Wójcik, z zawodu ślusarz, podczas ćwi- 
czeń wojskowych był ugodzony «ślepa kulą" i 
utracił wskutek iega 25 procent zdolności do 
pracy. 

Poszkodowany rezerwista wytoczył skargę cy- 
wilną do sądu o odszkodowanie od skarbu pań- 
stwa i wyzrał sprawę w pierwszej i drugiej in- 
stancji. 

Prokuratoria generałna założyła odwołanie do 
Sądu Najwyższego w Warszawie. Motywy odwo- 
łania prokuratorji streszczały się w tem, że ćw 
czenia w strzelaniu odhywały się w interesie kra- 
lu. w inieresie wyższego dobra. któremu musi 
ustąpić dobro uiższe — w iyn wypadku dobro 
jednego człowieka. 

Sąd Naiwyższy jeduuk potwierdził wyrok sa- 
dów niższycli instancyj i orzeki, że Państwo po- 
winno ponosić odpowiedzialność za szkodę wy- 
rządzoną przez funkcjonariusza państwowezo 0- 
bywatelowi. 

Powyższe orzeczenie Sądu Naiwyższego raz na 
zawsze reguluje sprawe odszkodowań pojedyn- 
czych ubywateli, co napewno korzystnie adbije 
Się na samopoczuchi wszystkich rezerwistów. 


Przeżląd gospodarczy 


Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 
Na niątkowym iargu płacono: mleko niezbier. 
1 litr 40—50 zr. mleka zbier. I litr 0—35 groszy, 
śmietanka 1 litr 60—70 zr., śmietana 1 litr 1'80— 
22 zl., ser krowi I kg. 120-140 zł. masła de- | 
1 AE 720-740 zl. masło zwscz. 1 kg. 
laja świeże kopa 10—11 zi.„ jaja 
swieże sztuka 17—20 gr., kury szi. 4—8 zl. kur- | 
czela para 4—8 zł, kaczki szt 3—6 zl., gęsi szt. | 
*-12 il. karp żywy | kg. 450—5 zł, szczupak 
| W £8 zł. ryby wiślane duże 1 ka. 4—6 zi. | 
ryby wisane drobne 1 kg. 2750—3 zł. jablka konm | 
potowe I kę. 30 -60 gr., jablka descr. 1 kg. 60—80 | 
grą gruszki zwycz. I kg. 30—60 gr., gruszki deser, | 
1 be 660-120 zi, śliwki węgierki kraj. I kg. 
140-150 zi, Śliwki wezierki sprow. 1 kz. 420— | 
440 zł. ziemniaki I kg. 16—13 gr.. buraki 1 kg. 
£r. marchew 1 kg, 20—25 gr., cebula kraj. 
1 kg. 40—45 gr., kapusta biala w glow. kopa 3—10 
złotych. kapusta biała w głow. szt. 15—30 gro- 
szy, kapusta włoska szt. 15—30 gr., kapusta czer- 
wona szt. 20—30 gr., kajafjory szt 0'60—120 zł, | 
ogórki kopa 250©4 zj, pietruszka | kg. 40—50 
gr. pomidory 1 kz. 60-80 gr., scler 1 kz. 50—60 
gr. sałata cukr. szt. 10—20 pr., barszcz | litr 
3—40 groszy. 
ZNACZKI POCZTOWE Z PODOBIZNA 
SIENKIEWICZA 
Ministerstwo poczt i telegrafów wprowadza w 
obieg nowe znaczki poczłowe po 15 zr. z nodo- 
bizną Henryka Sienkiewicza. Odnośne ruzporzą- 
dzenie ukaże się w jednym z najbliższych nume= 
rów „Dziennika Ustaw”. 


Z dnia 


WYROK O CHORZÓW 
Krółxt sens tego przydługiego w 


płatę otrzy- 


brang fabrykę. Jest oboiętnem, czy 7 


małą — jak clrciały Niemcy — dwa towarzystwa 
mia 
u- 


prywatne, czy — jak orzekł trybunał — oti 
je skarb niemiecki. Wysokość odszkodowani: 
stali Trybunał haski — ma podstawie orzeczen 
znawców. Wobce tego wyroku dziw nem jest. 
niektóre pisma dają odnośnemu telezramowi ty- 
fu: „Trybunał haski odrzuc wszystkie preten- 
sie Niemiec” — jak to robi „Kurierek". Rząd pol- 
ski pośpieszy! sie z wydaniem wyroku przez sąd 
w Katowicach na swą korzyść — teraz trzeba bę- 
dzie zapłacić wielc miionów. 


KRONIKA 


Kraków, 15 września. 
Przedstawienie dla TUR 
„Róży“ Stefana Zeromskiego 


W niedziełę 23 bm. o 3 pop. staraniem TUR od- 
bedzie sie w tsatrze im. ]. Słowackiego przedsta- 
wienie „Róży“ Żeromskiego. Na przedstawienie to 


Towarzysze z prowincji w dniu przedstawienia 
zwiedzą przy tej sposobności zabytki Krakowa. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat TUR. ul. Duna- 
jewskiego 5, Ill piętro. Bilety sprzedawane heda od 
Środy dnia 19 bm. codziennie od godzimy 5—8 wic- 
czorem w sekretarjacie TUR. 

W plątek 21 bm. wygłosi odczyt o „Róży“ Że- 
romskiego tow. red. Emll Haecker w sail odczy- 
towej TUR (u. Dunajewskiego 55H piętro), Po- 
czątek odczytu n zadzinła 7 wieczorem Towa- 
rzysze, którzy zakupią bilety na przedstawienie 
do teatru, powinni wziąć udział w odczycie, celem 
zrozumienia sztuki n kołowcach PPS. Wsicp na 
odczyt 50 groszy i 30 groszy. 

—000— 


10 listopada — świętem szkolnem 


Minister oświecenia, pragnąc, aby miodzież 
szkolna bardzńci upamiętriła sobie 10 rocznicy od- 
zyskania niepodległości. przypadającą w niedzielę 
17 listopada, zwolmt ją od zajęć szkolnych na 
dzień sobofni 10 listopada. przeznaczając ten dzień 
na uczczenie rocznicy niepodległości w sposób 
dowukie przez młodzież wybrany. 

—000— 


Zdięcia filmowe Krakowa 
na Wystawę krajową w Poznaniu 


Wczorzg Muzeum przemysłowe w Krakowie 
rozpoczęło przeprowadzać zdięcia fdnamatografi- 
czne budow, ulic, skwerów i plant krakowskich, 
celem przygotowania filmu o Krakowie sa przy- 
szłoroczną Wystuwę krajową w Poznaniu. Zdięć 
dokanuje €perator kinowy z aparatu immeszczo- 
nego na samochodzie. W dniu wczorajszym do- 
konano zdjęcła calych plami. Auto jechała śrnd- 
kiem plam, gfównemi alejami, a nmieszczneg ira 
nien aparat klinowy, zdejmował piękińż widoki 
pantacyjne. Zaljęciami kieruje p. Witkiewicz z Mhi- 
zenn przemysłowego. 
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KOMITET ORYWATELSKI UCZCZENIA 25-cin 
LECIA PRACY TWÓRCZEJ VLASTIMILĄ HOF- 
MANA zawiadamia. że na otwarcie wystawy w 
Palacu Sztuki w niedzielę 16 bm. o zadzinie II 
przedpohidniem nie będzie wysyłał specjalnych 
zaproszeń, lecz tą tyłko drózą prosi o jak naficz- 
niejszy udział w tem otwarciu. W dniu otwarcia 
będzie do nabycia w kasie Palacu Sztuki album z 
autoktograflami jnbHata. Na wystawie pomieszczo- 
na prócz dziel z prywatnych zblorów bardzo wie- 
le obrazów, które można będzie nabyć. Jedli se 
zważy. że Hofman od dhiższego czasu nie sprze- 
daje prywatnym przedsiębiorcom, to wystawa ta 
będzie rzadką akawią nabycia dzieła ulubionego 
artysty. 

ZNANY ZŁODZIEJ. Acde Schleszyzer (la: 28), 
znany złodziej (takun przydomkiem obdarzyła go 
policja), grasował przy okienku w oddziele zasta- 
wqiczyin Kasy Oszczędności W czasie wyprawi 
ud:ńb mu się ukraść p. Władysławowi Sanu: 
skiemu zegarek — iednak policja, znając Sehlesin- 
xera dobrze, zaraz go nrzytrzymalą i odstawila 
da sądu. 


„TYDZIEŃ DZIECKA*. Komitet obywatelski 
-Tygodnia Dzłecka* po porozumieniu sie z kura- 
torium okr. szkolnego podaje do wiadomości, że 
minister oświaty ua poniedziałek 17 bm. jako w 
„Święto dziecka" zwolnił ad zajęć szkolnych mło- 
drież wszystkich szkół powszechnych, dokształ- 
cających i gimnazjalnych od I do III kl. włącznie. 
Dla młodzieży iej w myśl programu odbędą się 
gry i zabawy na wolnem powietrzu na Błoniach 
o godzinie 9 rano. Zabawami i grą towarzyską 
kierować będzie sekcja wychowania fizycznego 
przy kole TNSW. w porozumieniu z przedstawi- 
cielami „Ogniska“ nauczycielskiego, kierownika- 
mi i kierowniczkami szkól i ochronek. Na zapyta- 
nia Komitetów lokalnych z gmin najbardziej od- 
ległych prezydium Komitetu zawiadamia, że dla 
dzieci przedmieść Krakowa tak odległych jak Prą- 
dnik Biały, Łobzów i dla Podgórza mogą w tym 
czasie być urządzone zabawy wa miejscu na od- 
powiednich hoiskach i w parkach. 

OKREGOWY ZARZĄD ZWIAZKU LEGJONI- 
STÓW W KRAKOWIE podaje do wiadomości. że 
Jedyne wydawnictwa j pisma, mające aproDate 
zarządu glównego Związku Lezjonistów w War- 
szawie i wychodzące w ścisłem pofozunieniu z 
władzami związkowemi, mogą być organami Zw- 
Jegionistów i slużyć sprawom orzanizacji W obe- 
cnej chw ledynem wydawnictwem Związku łe- 
£ionistów jest Biuletyn zarządu głównego %wiąz- 
ku legionistów w Warszawie. Równocześnie okrę- 
gowy zarząd Związku legionistów w Krakowie 
podaje do wiadomości, że z zapowiedzianą wóe- 
czommcą lezgjonową w restauracji Iawełki pod na- 
zwą „Piwoszówka” ani zarząd krakowskiego od- 
działu, ani okręgowy zarząd Związku legionistów 
nic nie małą wspólnego. 

REKLAMA NA NIEBIE. Wczoraj po gudzimie 4 
popohkimu nad Krakoweni aa niebie ukazały się 
reklamy z chmur, używane w obecnych czasach 
zagranicą. Samolot za ponrmcą specjakiezo apa- 
ratu, który wyrzucał jasny dym, wkładal litery. 
wyTuzy i zdania, reklamując rozmaite firiny ku- 
pieckie. Ołbrzymic luery utworzone z obłoków. 
wzbudzały podziw u mzechodniów, którzy gru- 
nami przypatrywał się na chodnikach oryginalnej 
reklamie. Litery zlewały się po chwili, tworząc 
obłoki nad Krakowem. 

DZIECKO SPADŁO Z GANKU. W podwórzu 
domu przy w. Zwierzynieckiej 8, upadło z ganku 
dziecko Pawła Szymonka. Doznało ona ciężkich 
obrażeń cielesnycli. Powodem nieszczęścia była 
wadliwe urządzenie ganku. 

NAPAD W LUDWINOWIE. Rudot Golebiowski 
został pobity przez nieznanych sprawców w Lu- 
dwinowie. Dowiókł się on do ul. Kałwaryjskiej i 
tam upadł omdialy. Zawczwany lekarz pogołowia 
ratunkowego po udzieleniu pierwszej pomocy, od- 
wiózł Gołębiawskicza do domu. Za sprawcani 
napadu wdrożono dochodzenie. 

WYRODNY SYN. Zjawiła się u nas w redakcji 
Kałarzyna Kapustowa, zamieszkała przy ul Ra- 
kowickiej 37, ze skarzą na swego syna Józefu. 
szofera, że ją bijc i mialtretujc. Kobieta aniala też 
Siniaki na twazzy oraz pokrwawione usla z po- 
wodu wybicia bej zęba. Przyczyną tego nieludz- 
kiego postepowania jest. jak matka podaje, dążc- 
nie syna do wyrzucenia jej z mieszkania. Jakże 
można lak postępować z ukitką! Mamy nadzieje, 
Że te napommienie skloni p. Józefa do zmiany po- 
stępowania. 

POKASANI PRZIE 
wezwano pogotowie 


PSA. Wczoraj popobutnm 
ralmiikowe do Yestauracji 
„Cichy Kącik", gdzie Stanisław Flik, kupiec. oraz 
Żofja Kogut, stróżka, zosłali dołkiiwie pokąsani 
przez psa. zdradzającego objawy wściekkzny. — 
Rannycli opatrzył lekarz pogotowia, a do psa, któ- 
rego zamknięto w pokoju, wezwano oprawcę micj- 
skiego. 

ZEZWIERZĘCENIE DOROŻKARZA. Areszło- 
wano Alojzega Diubiela flat 26), dorożkarza, który 
usRawa! zgwałcić M. N. Dubiel snatkawszy M. N. 
na uf. Basztowej, zaproponował jej adwieztenie do 
donn do Bronowk, Gdy ta na propozycje się zgo- 
dzia. wywiózł ją za miasta i tam usiłował dopu- 
Ścić się na niej gwałtu. 

MIŁY DOROŻKARZ. Na slację pogotowia ra- 
tunkowego zgłosi sie Jan Krawczyk (lat 41), któ- 
rega dorożkarz nie stwierdzoncego nazwiska zra- 
nit ciężko w glowę. Lekarz pa opatrzeniu Kraw= 
czyka skierował do szpitala chrurgioznego. 

SPADŁ Z ROWERU Andrzci Łach (łat 25) szo- 
for i złamał sobic prawą rękę. Oficrze wypadku 
założono na ręke szynę i oddana opiece domowej. 
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PRZY BRAKU APETYTU, zepsułym żołądku, upośle- 
dzomym trawieniu, obslukcj: zahurzeniach przemiany 
materil, pokrzywce i swędzeniu, naturalua woda gorzka 
„Franciszka Józela* usuwa z orzanizmu substancie 
smilne, zatrywające organizm. Już dawni mistrzowie 
wiedzy medycznej uznali. że wada Franciszka Józela 
jest kdymym pewnym  środklem  przeczyszczającym 
dla organizmu, Źądać w aptekach i drogariach. 


„N A P R Z O D7 — Nr. 213 Niedziela 16 września 1928 


, kenceriem z cyklu „koncertów mistrzowski: 


Wielki pożar fabryki kabli w Płaszowie 


Wczoraj koło godziny 6 wieczór dano znać na 
pogotowie straży pożarnej, że pall się ishryka 
kabli w Płaszowie przy ul. Prokoclmskiej. Natych- 
miast na miejsce pożaru odjechały dwa plutony 
straży pożarnej z centrati i z Podgórza, oraz becz- 
ki samochodowe z wodą ze straży i z zakładów 
czyszczenia miasta. gdyż na miejscu poźaru jest 
jeden bydrant. 

Po przybyciu straży pożarnej okazało się, że 
palą się materiały izolacyjne w jednej z piwnic 
fabryki. Przysiąpione natychmiast do akcji rato- 


PORADNIA DLA DZIECI NERWOWYCH PRZY KLI- 
NICE NEUROLOGICZNEJ W KRAKOWIE została po 
letnlej przerwie mawu uruchomiona. Badama odbywa- 
ia się we wtorki i czwartki od 10—11- 

KURS GALANTERJI SKÓRNICZEJ. urządzony sta- 
raniem dyrekcji mieiskiego Muzeum przemysłowego 
w Krakowie, rozpocznie się dnia | październina | trwać 
bedzie do końca grudmi:. Nanka w 1.-.-ixch mleczei- 
nycli Zanisy przyimuje i informacyi udziela dyrekcja 
Muzeum codziennie w zodzinaci urzędowych od 8 do 
2-ziel. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU M IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO. — 
Wczoraj odbyla się próba generalna z „Pociągu wi- 
dmo" w pelnych dekoracjach, kostjamach I oświetie- 
miu. Szłuka Arnolda Ridley'a wchodzi dziś w sobotę 
na afisz i powtórzona bęuzie jutro w niedzielę. W po- 
niedziałek na pierwszym w tym sezonie przedstawieniu 
szkolnem „Róża“ Żeromskiego. Początek punktualnie 
o godz. 5-tej popołodniu. p 

DRUGI I OSTATNI WIECZOR ZESPOŁU ARTY- 
STÓW WARSZAWSKICH, złożonego z Anny Żabośki- 
ny, Karola Hanusza, Jerzego Borońskiego i baletn U- 
czącęgo osób 12 z Haliną Zabozkina Il. ra czele. odhe- 
dzie ślę dziś. w sabote w Starym Teatrze. W progra- 
mie rowia warszawska pt. „Olimpiada tańca i huńaru". 

ROSYJSKI ARTYSTYCZNY ZESPÓŁ BAŁABAJKO- 
WY IM. E DUBROWINA, który w największych cen- 
trach muzycznych w Europie cieszy się powodzeniem, 
wystąpi tylko raz jeden we srode 19 hm. w Starym 
Teatrze. Bogaty ı interesujący program, w Krakowie 
dotychczas zupelnie nieznany. wykonuje zespół bała- 
bajek uaprzemian ze śpiewami salowemi | chórałnenii. 

JEDYNY KONCERT MIECZYSLAWA MUNZA, zna- 
komiiego pianisty, odbędzie się nieodwałalnie we czwar- 
tek 20 bm. w Starym Teatrze. Koncert ten będzie IV- 


BEN-ALI, ieden z najlepszych spirytystów obecne! 
doby. w pl wraz z łasnowldzącem medjum M. Ta- 
mary w teatrze „Nowości* Rajska 12, w sohate 15 i w 
miedzielę lh bm. Doświadczenia Ben-Ali cleszą się 
wszędzie niehywałem powodzeniem. Biłety wcześniej 
Ua nabycia w handia p. Rudnickiego, Linia A—B. 


==" AMQ= 
SPORT 
WAWEL -PODGÓRZE. W miedzicię 16 bm. o godz. 


2.15 popol. ua holsku TS „Wisla“ odbęua się- zawody | 


w piłkę nożną o inistrzostwo kl. A pomiędzy drużynami 
KS Podgórze a wolsk. klubem sportowym „Wawel. 


EDU O == 
Z Dolski 


KATASTROŁA NA RAMPIE KOLEJOWEJ. — 
Qnegdzi nadeszła do Lwowa z Mikołajowa wia- 
domość, że o godziuie 2 w nocy pociag osobowy. 
zdążający do Stryja, najechał na auto nr. 1795. bg- 
dące własnością firmy Bronikowski i ska. we 
Lwowie przy ul. Ramanowicza. Samochód ude- 
rzony olbrzymią siłą lokomotywy został roztrza- 
skany w kawalki. Szofer Bronisław Liszczuk zgi- 
nal na miejscu. dwaj jego pasażerowie: Antoni 
Maliński oraz Jan Sawków zostali ciężko pora- 
nieni. Przyczyną katastrofy bylo niezamkniezie 
rampy przez budnika. 

KRADZIEŻ 1 DEFRAUDACJA W URZĘDACH 
POCZTOWYCH. Wczoraj po północy, w domu. 
w którym mieści sie urząd pocztowy w Kulpat- 
kowie pod Lwowem, jacyś osobnicy wybili otwór 
w murze. Tą drogą dostali się do wnętrza, gdzie 
oderwali przymocowaną do podłogi kasę żelazną, 
którą rozbili na podwórzu. Łup złodziel byl jediiak 
mizerny. gdyż wewnątrz znaleźli tylko 24 zl. i 46 
gr. Pozatem skradli pewną ilość znaczków poczto- 
wych wartości $0 zł. Rozbitą kasę złodzieje nkryli 
pomiędzy krzakami na folwarku w Sygniówce. — 
W Bolechowie zoslał aresztowany asystent pocz- 
ławy Kazimierz Bondera, który sprzeniewierzył 
33.520 złotych. 

WIELKA KRADZIEŻ W ZAKOPANEM. Wc 
czwariek dokonano wlamania do sklepu p. Niko- 
laszowej przy ulicy Krupówki. zdzie skradziono 
8 tys. zł. w gotówce oraz biżuterie warteści 2 ty- 
siące zł. 

SAMOLOT OSIADŁ NA DRZEWIE. Na |oinisku 
w Grudziądzu zdarzył się wypadek. Mianowicie 
samolot szkolny prowadzony przez nor. pil. Łuka- 
siewicza, wskutek defektu w motorze opadł na 
drzewo i osiadł w jego konarach. Załoga wyszła 
bez szwanku. Samolot został zniszczony. 
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wniczej. Oraz zabezpieczenia drugiej piwnicy, w 
której znajdowały się materjajy łatwopalne, jak 
kalałonia, smary, gumy itd. Dzlelnl strażacy z po- 
święceniem i narażeniem życia pracowali dwle ga- 
dziny i ogień w zupełności ugasili, oraz zabezpiec- 
czyli dalsze piwnice od niebezpieczeństwa roz- 
wleczenia pożaru. Szkoda znaczna, gdyż ogień 
strawił drogi materlał do robienia kabli. Na miej- 
scn pożaru zgromadziły się tłumy publiczności. 
Policja utrzymywała porządek. 


W ZAMOŚCIU SPŁONĘŁA ELEKTROWNIA 
MIEJSKA. We środę późnym wieczorem wybuchl 
groźny pożar w elektrowni miejskiej w Zamościu. 
Akcja ratunkowa była prowadzona bardzo ener- 
£icznie. Teren elektrowni w czasie gaszenia požaru 
był oświetlony reflektorami znajdującemi się na 
samochodach. Po blisko dwugodzłmnej akcji pożar 
został zlokalizowany. Część maszyn uratowano. 
jak również udało się zapobiec zawaleniu komina. 
co groziło zruinowaniem sąsiednich budynków. 
Przyczyna pożaru nienstałona. Wskutek pożaru 
miasto zostało pozbawione oświetlenia do czasu 
ukończenia bndowy nowej elektrowni. 

SPŁONĘŁO MIASTECZKO ROZPRZA. We 
czwartek łódzkie wojewódzkie władze bezpieczeń- 
stwa zaalarmowane zostaly wiadomością o wy- 
hnchu pożaru w miasteczku Rozprzy. Straszny 
żywioł wspomagany wiatrem, szybko objął za- 
budowania drewniane. Cale miasteczko w ciągu 
kiiku godzin doszczętnie splonelo. Na miejsce po- 
żartu wyjechal wolewoda łódzki Jaszczolt, który 
postanowił postarać się o śradki zaradcze į ewen- 
tualne zawiązanie obywatelskiego komitetu pomo- 
cy nogorzelcom. 

MOST KOLEJOWY W PŁOMIENIACHŁ Dnia 
12 bm. o godz. 2 nad ranem przed przejściem 
pociągu osobowego w stronę granicy zaczął plo- 
uąć most drewniany na 12-tym kilometrze między 
stacjami Zabinka—Kobryń. Ogień w porę zauwa- 
żono i przy pomocy slużby kolejowej zalano wo- 
dą z rzeczki Przypuszczają. że most został pod- 
palony przez bandę dywersyjną, która w ostat- 
nicl czasach objawiła dużą  rnchliwość. Mimo 
częściowego spalenia się mostu drewnianego przer 
wy w ruchu nie było, gdyż natychmiast podwie- 
ziono nowe pokłady i belki i most doprowadzono 
do porządku. 

—000— 


Z zagranicy 


ARESZTOWANIE KOMUNISTY W WIEDNIU. 
Odpowiedzialny redaktor pisma komunistycznego 
„Rate Fahne“ Zuker został oddany wiedeńskiemu 
sądawi karnemu i będzie odpowiadał za zbrodnię 
zdrady stanu za artyku] zamieszczony w „Rote 
Fabne* a charakterze wybitnie podżegawczym. 
Chodzi o zjazd „Hewnwehry* 7 października w 
Wiener Nenstadt. 

WDOWA PO ST. RADICZU zamierza wysłać 
do prezydjum Ligi narodów list, w którym doma- 
gaċ się będzie kontroli Ligi narodów nad Śledz- 
twem w sprawie zamachu w sknpsztynie w dniu 
20 czerwca. 

BURZE. W Walencji (Hiszpania gwaltawna 
burza zniszczyła zupelnie zbiory. W Nowym Jot- 
ku we czwartek wieczorem Do otrzytnanin mie- 
wielu szczegółów o huraganie szajejącym w cze- 
ści Indii zachodnich komnnikacja z Portorico zo- 
stała przerwana. Podobno w mieście SŁ Jnan. 
gdzie burza nalewałtowniej szalała, szybkość wia- 
tru dochodziła w ciagu 6 godzin do 100 mil. osia- 
gając szybkość 132 mil. Dachy natwiekszych bo- 
dynków i kilkuset domów prywatnych zostały 
zerwane. Okret handlowy „Hellen“ został rozbity 
na składach. Biuro meteorologiczne w Waszyng- 
tonie rozesłalo do statków znajdujących się w pa- 
bliżu huraganu radiodepesze ostrzegające o gro- 
żącem niebezpieczeństwie i wyrażające przewł- 
dywania, że huragan przejdzie jutro rano nad St. 
Domingo. 

BANDYTYZM W AMERYCE. W jednym z wa- 
gonów pociągu idącego do San Francisco pewien 
bandyta steroryzawał 50 podróżnych poczem za- 
brawszy 900 dolarów wyskoczył z pociązu, bę- 
dącezo w biegu. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 


(Telelonam od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 14 wrześŚiia. 
dniu wczorajszym. jak a tem już pokrótce 
l *my, odbyla słę konferencia p. premlera 
Bartle z p. ministrem skarbu Czechowiczem. Na 
konferencji tej była omawiana globalna suma 
budżetu 11a rok budżetowy 1929--30. Jak się Wasz 
korespondent dowiaduje. suma ta została defini- 
tywnie ustałona, nic została jednak do tej pory 
fyłoszona. 
Sansesrjny „Przegląd Wieczorny“, omawiając 
wczorajszą konierencję p. Bartia z p. Czechowi- 
asn, pisze wprawdzie. że „ze zrozumiałych (?) 


względów wysokość globalna sumy budżetowej 
narazie musi być jeszcze uważana za pouiną" (7!) 
— trudno jednak zrozumieć, jakie są powody tej 
dziwnej tajemniczości. W każdym razie nie są one 
— jakby to chciał „Przegląd Wieczorny” — ani 
trochę „zrozumiałe'» 

Do wtorku przyszłego tygodnia preliminarz 
hudżetowy ma być ostatecznie opracowany przez 
ministerstwa skarbu, poczem odbędą sic konic- 
rencje z noszczególnymi ministrami na temat bud- 


szlego tygodnia preliminarz ma wplynać na Radę 
ministrów. 


| żełów poszczególnych resortów. W kgńcu przy- 


Wyniki narad nad opróżnien'em Nadrenii 


Gencwa, 14 września (PAT) W związku z 
*.„teTajszą konferencją państw, które podpisały 
mk refński. komunikują, że dotychczasowe wy- 

hi narad są ocenione w kołach dobrze poinior- 
wmowanych jako zadawałające. W sprawie wysu- 
*anego przez delegację niemiecką prawa Niemiec 
do żądania przedterminowej ewakuacji Nadrenii 
1siqznięte zostało o tylo zbliżenie, że wedlug in- 
lurmacyj ze źródci francuskich Niemcy ewentu- 

« byliby gotowi udzielić Francji pewnych kam- 
nensat, natomiast wszelkie żądania francuskie co 
do wprowadzenia nowej postaci kontroli wojsko- 
wcj delegacja niemiecka stanowczo odrzuca. przy 
szem — jak słychać — jest popierana w tej spra- 
wie przez lorda Cushenduna, który wziął na sicbie 
irud pośredniczeniz pomiędzy francuskimi i nie- 
mieckimi mężami stanu. 

Kancierz Rzeszy, tow. Muller odłożył jeszcze 
na kilka dni swój wyjazd z Genewy. Briand i Hy- 
mans powrócą do Genewy w niedzicię rano. po- 
szem rokowania będą wznowione. Do tego czasu 
delegacja niemiecka będzie kontyriowala rozino- 


“e z innymi mężami stanu. W poinformowanych | 


-olach spodziewają się niemal nzpewne pozytyw- 
nych wyników poszczególnych pmktów obec- 
nych rokowań. Briand ma przedstawić francuskiej 


ladzie ministrów kilka propazycyj, które ewen- ' 


"lalnie miałyby ułatwić osiągnięcie porozumienia. 
Genewa. 14 września (PAT). (Szwajcarska A- 


Xencja Telegraficzna). Narady mocarstw w spra- . 


wie przedterminowego opróżnienia Nadrenii przez 
wojska sojusznicze sa w dalszym ciągu żywo 
Omawiane w kołach politycznych i dyplłomatycz- 


Prace komisji Zgromadzenia Ligi narodów 


Genewa, J4 września (PAT). W drugiej komisii 


organizacji technicznych) Ioleuder Collin przed- , 


siawił wyczerpujący referat w sprawie wyników 
międzynarodowej konferencii w sprawie zniesle- 
nia ograniczeń i zakazów w dziedzinie przywozu 
1 wywozu, przyczem podkreśli konieczność szyb- 
kiej ratyfikacji opracowane: przez konferencję kon- 
wencji w interesie rozwoju handlu międzynarodo= 
wego. W dyskusji nledwuznacznie dano wyraz 
ohawom co do niebezpieczeństw polityki ceł o- 
<hrotnych oraz słanawczo żądano zniesienia wiz 
naszportowych wa wszystkich krajach. 5 

Druga komisja Zgromadzenia Ligi (organizacji 
technicznych) wyłoniła komitet dla utrzymywa- 


nych. Z zadowoleniem stwierdzają te koła. że spra- 
wa poczyniła pewne postępy. 

Należy jednak poczekać na naibliższc, wyzna- 
czone na niedziele, spotkanie przedstawicieli mo- 
carstw. ażeby wyrobić sobie pewniejszy sąd o 
możliwości osiągnięcia poroziimienia. 

Minister Briand przedstawił na dzisiejszem po- 
siedzeniu przedpaładniowem francuskiej rady mi- 
nistrów, wytworzoną sytuację. 

Minister Stresemann zostal wyczerpujdko poin- 
formowany o bleżących sprawach przez kancle- 
rza Miiliera. 

WARUNKI BRIANDA 

Genewa, 14 września (PAT). Z kół francuskich 
donoszą !ż Briand wysunął jako podstawę przed- 
terminowego opróżnienia Nadrenji nastepulący 
projekt: 1) Mianoby powołać pewnega rodzaja ka- 
mitet pojednawczy z arbitrażowemi upoważnie- 
niami. którego zadaniem byloby rozpatrywać 
wszystkie skargi zdemilitaryzowanej strefy Nad- 
renii po wyjściu wojsk sojuszniczych i w którym 
Niemcy mialyby również przedstawiciela. Komitet 
ten nie miałby cech organu kontroli, a tylko za- 
dośćczyniłby żądaniom Francji w sprawie bezpie- 
czeństwa. 2) Powstałaby stała komisja rzeczo- 
znawców, kióraby mogła się zebrać już w paź- 
| dzierniku, a zajęlaby się sprawami częściowega 
| uruchomienia niemieckiego długu odszkodawaw- 


czego (to, o częm pisaliśmy: spieniężępie zapisów 
dlużnycii kolei niemieckich) i wogóle całokształ- 
iem sprawy odszkodowań. Przyięcie tych propo- 
zycyj ułatwiłoby Francji stanowisko w sprawie 
| ewakuacji Nadrenii. 


| ma na celu baczenie, by komisja budżetowa przez 
obcinanie prelimnowanych wydatków nie stawia- 
ła przeszkód w zamierzonych pracach organizacji 
technicznych Ligi narodów. 

Genewa, 14 września (PAT) (Szwajcarska Ag. 
Telegruficzna). Komisja prawnicza Zgromadzevia 
Ligi narodów zaknowała się dziś sprawą opraca- 
wanycli przez konntet bezpieczeństwa i rozjem- | 
stwa wzorawych traktatów o pokolowem zała- 
twiamy zatargów iniędzynarodawych. Delegat ltor 
iender$ki Limburg wskazał na różne braki 'w pro- 
jektach tych traktatów, podkreślając wwłaszcza to, 


że projekty stoja w sprzeczności z pewnemi na+ 
Stanowieniami pakiu Ligi narodów. 


nia łączności z komisja budżetową. Kornitet ten * 


TELEGRAMY 


P. PREMJER WYJEŻDŻA 0 LUBLINA 

Warszawa, 14 września (tel. wł. „Naprzadu”). 
W dniu jutrzejszym p. premier Bartel udaje się 
do Lublina celem zwiedzenia państwowych za- 
kladów zbożowych. P. premierowi bedą towarzy- 
Szyć urzędnicy ministerjalni zainteresowanych re- 
sortów. 


KONFERENCJA P. BARTLA Z P. DEVEV'EM 
Warszawa. 14 września (tel. wł, „Naprzodu*). 
- premier Bartel adbył dzisiaj konierencję z a- 
Merykańskim doradca w Banku Polskim p. De- 


Ycysm. 
LICZBA BEZROBOTNYCH 
Warszawa, 14 września (tel. wi. „Naprzodu”). 
Wedle sprawozdań państwowych urzędów po- 
średnictwa pracy za czas ud 1 do & września licz- 
ba bezrobotnych w Polsce wynosi B6.8I6 osób. 
porównaniu z paprzednim okreseni cytra ta o- 
znacza spadek liczby hezrobotnych o 1777 osób. 


I 
ny p. Władysław Czapi 


ZMIANY W MINISTERSTWIE SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH 


Warszawa, 14 września śtel. wł. „Naprzodu”). 
Naczelnik wydziału w ministerstwie spraw we- 
wastrznych p. Jerzy Adelsten zosia! mianowany 

wydziału bezpieczeństwa w woje- 
sództwie łódzkiem w miejsce zmarlego tragicz- 
me naczelmka Biejeckiego. 

Naczelnikiem wydziału porządku publicznego 
w rministerstwie spraw wewnętrznych w miejsce 
p. Adelsteina został mianowany radca minister|ał- 
ski. 

UKARANI OSZCZERCY 

Warszawa, I4 września (tei. wł. „Naprzodu"). | 
W dniu dzisiejszyni na uilęy Miadowej tow. puseł 
Szczypiórski znieważył czynnie dr. Helllna, redak- 
tora czasopisma pod nazwa „Lekarz Kasy cho- | 
rych“. za oszczerczą kampanię prowadzoną przez | 
dr. Helina w iym czasopiśmie. Po iakcle tow. 


Szczypiórski zakomunikował swe nazwisko : swój ' 
adtes posterunikowemu pełniącemu służtę na ul. | 
Miodowej. 
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Znowu „tajemnica“ budżetowa 


Poufna konferencja p. premjera z ministrem skarbu 


CZICZERIN W PARYŻU? 

Wiedeń. 14 września (PAT). Dzienniki donoszą 
z Paryża. że Cziczerin ma zamiar przybyć do Pa- 
ryża cciem odbycia konferencji z Poincarem i 
Briandem w sprawic stosunków między Francją 
a Rosią sowiecką. Cziczerin będzie podobno wy- 
posażony we wszystkie pełnomocnictwa. 
ODNALEZIENIE ZAGINIONEGO HYDROPLANU 

Cherbourg, 14 września (PAT). Hydropłan o- 
krętu „He de France“, o którego losach nic nie 
wiedziano przez kiłkanaście godzin. został odna- 
leztony o 28 mil na południowy zachód od Bishan 
Rock ł przyhdowany da brzegu. Załoga wyszła 
z wypadku bez szwanku, 


Sprawy | partyjne 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI 

Na podstawie ært 23—37 statutu partyjnego 
zwołujemy, na niedzielę 23 września 1928 r. a go- 
dzinie 10 przedpołndniem w sali Domu Robotni- 
czego przy nl. Dunajewskiego 5 

OKRĘGOWĄ KONFERENCJĘ PARTYJNĄ 
dla nkręgu Kraków-miasto z porządkiem dziem- 
nym: 

1) Wybór OKR PPS, komisii rewizymej i sądu 
partyjnego. 

2) Stosunek klubu radców PPS do obecnej kra- 
kowskiej Rady miejskiej. 

3) Nasze najbliższe zadania. 

4) Wnioski. 

Wstęp mają delegaci zaopatrzeni w mandaty 
wystawione przez OKR, które stanowią równo- 
cześnie kartę złosowania. 

Za OKR PPS Kraków - miasto: 
Dr. Emil Bobrowski, prezes. Dr. Rosenzweig, sekr. 
—000— 
KONFERENCJA SAMORZĄDOWA 

Na zasadzie uchwały CKW z dnia 3 lipca b. r., 
zwolujemy na dzień 16 września do Warszawy 
konferencję prezydentów miast, wiceprezydentów. 
burmistrzów, wieeburmistrzów, wójlów, ławni- 
ków, prezesów rad miejskich, oraz prezesów frak- 
cyi radnych. 

Pożądanem jest. by w konierencji wzięli udział 
członkowie sejmików, względnie wydziałów sej- 
mikowych. 

Radni miejscy, dslegaci OKR-ów, posłowie i se- 
natorowie moga wziąć udział w konferencji z gło- 
sem doradczym. 

Konferencja potrwa prawdopodobnie dwa dni, — 
Koszta przyjazdu i pobytu pokrywają uczestnicy 
konierencji w całości. 

Pożądanem jest jak najszybsze zgłaszanie do se- 
kretarjatu generalnego CKW uczestników konfe- 
rencji, oraz odnośnych wniosków, wzzlędnic zmian 
lub uzupełnień porządku obrad konferenci. 


CKW PPS. 
—0a0— 
VIII KRAJOWA KONFERENCJA ORGANIZACJI 
KOBIET PPS 


Dnia 23 i 24 bm. odbędzie się na zasadzle u- 
chwały Centr. Wydz. Kobiecezo i CKW. Krajo- 
wa Konferencja Kobiet z wastępującym porządkiem 
obrad. 

I-szy dzień Zjazdu. 1) Otwarcie Zjazdu. 2) Wy- 
bór prezydium. 3) Powitania Konferencji. 4) Reic- 
rat polityczny. 5) Referat gospodarczy. 6) Reic- 
raty społeczne: a) Rodzina w programie socjali- 
stycznym. b) Opieka społeczna nad dziećmi za- 
miedbanemi i upośledzonemi. c) Walka z alkoho- 
lizmem, 

Il-go dzień Zjazdu. t) Sprawozdanie CW Ko- 
biecego. 2) Referat o pracy organizacyjnej. 3) Wy- 
bór Centralnego Wydziału Kobiecego. 4) Spra- 
wozdanie z Międzynarodowego Kongresu i Kon- 
ferencji Kobiet w Brukseli. 5) Wolne wnioski. 6) 
Zamknięcie Zjazdu. 

—000— 
RADA NACZELNA PPS 

W dniach 30 września ij | października $. r. 
w Warszawie, w lokalu ZPPS w Sejmie, odbe- 
dzie się posiedzenie Rady Naczelnej PPS z naste- 
puiącym porządkiem dziennym: 1) sprawy połity- 
czne i organizacyjne CKW PPS; 2) kongres part- 
tji; 3) wnioski konferencii ogólnokrajowej kobiet: 
4) konierencia członków zarządów gminnych PPS 
5) wolne wnioski. W terminie obrad Rady Naczcl- 


| nej odbędzie się odsłowięcie pomnika na grobie 


iow. Feliksa Perla, oraz akademła i wobec po- 
wyższego obecność wszystkich członków jest ko- 
nieczna. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSŻECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


Najniechlujniejszy kraj 
GRECJA JEST OGNISKIEM ZARAZY 
W EUROPIE 

Ledwo Grecja ochłoneła z goracz 
parlamentarnej, kiedy ogarnęła ją znacznie niebez- 
pieczniejsza gorączka, przezwama „dengue“ r zwa- 
Wa z nóg zarówno zwdłenników, jak i przeciwni- 
ków monarchizmu 

Ta epidemia, która calą Grecię poprostu ogar- 
nela jak ogień, jest następstwem straszlrwycii s60- 
sunków ifarnych, panujących w tym kraju, któ- 
ry odziedziczył najwznioślejszą kulturę świała. — 
Nowożytni zrecy nie są zbyt czystym narodem. 
Wspomina też o tcm prof. Sinko w swej pięknej 
książce z podróży po Grecż, p. t.: „Od Olimpu do 
Olimpii". Wbrew pięknym tr howażytny 
Grek nie kąpie się częściej. anrże ya razy do to- 
ku i to oczywiście na wiełkie święta. Normałnie 
wysłarczy Grekowi jakaś bardzo powierzchowna 
ablucja. Za to Greczynowie ci mają inną ambicie: 
nie widzi się tam nigdzie bosych: nażbiedniejszego 
stać na sprawienie sobie obuwia. Obuwie to musi 
hyć zawsze „na glanc“ wyczyszczone. Dzięki te- 
mn zwyczajowi czyśckiektwo butów jest zaję- 
ciem niezmiernie rozpowszechuionem. W najmniej: 
szem miasteczku i wsi widzi starych i mło- 
dych, żyjących z tego zawodu. Kšjontów km nigdy 
nie brak. Ale to tylko tak mimochodeni. 

Wracając do stosunków sanitarnych, — które 
przed wojną byly już opłakane, musimy sobie wy- 
obrazić, że znacznie się ane pogorszyły w latach 
powojennych, kiedy to z Matei Azji wysiedtono 
półora miłona Greków. Luduożę tego malego 
państewka powiększyła się nagle a jedua trzecią. 
a rząd miał nie mało klopotu, ażeby tych wszyst- 
kich zbiegów ułokować w barakach, skleconych 
na prędce i gdzie się tyfko dało. W takich warun- 
kach, gdy cała Grecja zamieniła się na obozo 
sko (nie zapommijmy jeszcze o 40.000 micszkań- 
cach Koryntu, którzy wskutek trzęsienia zienii 
stracii dach nad głowa). nie trudno o wybuch ga- 
razy. 

Jak więc wxizimy. Grecji w wyższym stopnil:. 
aniżełi naszej ojczyźnie, należy się sanacji i asa- 
mzacja. Przydałby się jej również mmister 4 mio- 


poktyczno- | 
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| Ħa i środkami asepłiycznemi. Rząd grecki już © 


tem nawet — jak się dowiaduiemy — pomyślał. 
Podsekretarz stanu dla sprawy zdrown i higieny 
wypowiedział 
własnych rodaków. Wojna ta będzie tak okrutna, 
ż pociągnie nawet ba zburzenie calych dz: 
nie w Pireusie, gdzie dziesiątki tysięcy rodzin mie: 
szkan w warunkach bardzo ulatwłających po- 
wstanie epidemii. 


REDERTUAR 


. J. SŁOWACKIEGO 
ta: „Pociag widmo“ (premjera, nowość). 
la: „Pociag widmo“. 
„Róża“ (I. przedst. szkolne o godz. 


5 popołudn 


KINOTEATRY 
Corso: „6 tygodni wśród apaszów". 
Nowości: „Milość Sunii". 
Książę | bołszewik". 
siężnkczka i modelka". 
Uciecha: „My ] brygada” („Szałeńcy”). 
Warszawi: „Krok od zrzechu”. 


RADJO 
Sobola, 15 wrzesnia 
Kraków (50a m) 13.00: Sygmal cz:s3. beinal z wie- 
ży Mariackiej. komunikat lotni - mcteorologiczuy. 
0u: Komanikaty meteorologi i gospodarczy. — 
Kumcert gramojmmowy. 17.25: Odczyt: ..Brzegiem 


1. 
wiorza”. wyglasi projesor Stefanid Wintuschka. 18.00: 


Audycja z Warszawy dla dzieci 19.0: Rozmaitości. 
198.30: Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego tygo- 
dnia, wygłasł dr. J. Regula. 19.55: Komumikat rolniczy. 
20.10: Komunikaty- 20.15: Koocert z Warszawy. 3200: 
Śvzirał czasu, PAT. komunikaty. 2230—23.30: Muzyka 
taneczna 

Warszawa (llil m.). 12.00: Koncert zramołonowy 
13.00: Sygnal czasu, hejnał z wleży Mariackiej w Kra- 
kowic. komi lelniczo - meteorologiczny. 150: 
ukaty meteorologiczny i gospodarczy. 17.00: Od- 
u w Błałej Podlaskiej" (w 300 rocznice). 
: „Mikrofony w radjołonii”. 18.00: „Antoś 
haika Ewy Szełhurg-Zarembiny. 19.00: Roz- 
Š 19.30: Radjokronika. 19.55: Komunikat rolni- 
y. 20.05: Komunikaty. 20. 
Sygnał czasu, PAT, komunikaty. 22.40-—23.30: 
laneczna. 


Muzyka 


bezwzziędna wojnę niechlujstwu , 


1928 


Związki i zśremadzenia 


| _ KONFERENCJA ZARZĄDÓW KRAKOWSKICH 
|ZWIAZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie się w 
poniedziałek 17 bm. o godzinie 6'30 wieczór w sali 
Domu Robotniczego, Dunajewskiego 5 H p. Refe- 
rent tow. poseł Żuławski. Ze względu na ważność 
spruw prosimy o punktualne przybycie. 

Rada Związków zawodowyci. 

BACZNOŚĆ MONTERZY I BLACHARZE! 
Zgromadzenie odbędzie sle w niedzielę 16 b. m. 
o godzinie 10 rano w sali Domn Robotniczego Du- 
uajewskiezo 5 II p.). Wzywa się wszystkich człon- 
+ ków organizacji melałowców o punktualne przy- 
| bycie. Zarząd grupy L 
| ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW PRACUJA- 
CYCH W SKŁADACIH WEGLA odbędzie się w 
niedziele 16 bm. o godzinie 10 rano w sali Towa- 
rzystwa Uniwersytetu Roboiniczego (Dunajew- 
skiego 5, II p.), na które zaprasza 

komitet organizacyjny. 

ZGROMADZENIE KRAWCÓW w środę 19 bm. 
c godzinie 7 wieczór przy ul. Dunajewskiego 5 
II p. Sprawy bardzo ważne. Zarząd uprasza a 
liczne i punktnałne przybycie. 

SEKRETARJAT MŁODZIEŻY TUR otwarty co- 
dziennie ad godziny 5—8 wieczorem, a w niedzic- 
le i święta od godziny 10—12 w poludnie w lokalu 
TUR przy ul. Dunajewskiego 5, II] piętro. 

BIBLJOTEKA I CZYTELNIA TUR OTWARTA 
W NIEDZIELE. Od 1 września Oihljoteka i czytel- 
nia TUR otwarta w niedzicic nrzedpołudniem od 
11 do ! przy uł. Dunajewskiego 5, parter. W dni 
powszednie od 5 do B wieczór. 

KONFERENCJA PPS W TRZEBINI odbędzie 
się w niedzielę 16 bm. a godz. 9 i pół w sali Domu 
metalowców. na której przemawiać będzie delc- 
zat Rady wojewódzkiei PPS z Krakowa. Uprasza 
się wszystkich towarzyszów z Trzebini i Sierszy 
o punktualne i niezawodne przybycte. 

TUR CZATKOWICE: Niedziela 16 września 


a] udczyt tow. WŁ Malmowskiego pt. „Praca oświa- 


towa Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego“. 
Początek o godzinie 1'30 popołudniu. 


POLSKA LINJA LOTNICZA 
„AEROLOT"“ S.A. 
Expozytura w Krakowle, Szpitalna 32. Tel, 32-22 


ROZKŁAD LOTÓW 


obowiązujący od 15 kwietnia 1928 roku. 


a) Qdiaty: d 
74 do Brna 
110 do Wi 
115 do Wo 
110 do 


b) Przyloty: 


100 z Wałuzawy | Lwowa codziennie z wyjątkiem 
dziel 

10% z Wiadaia 

18%6 z Wiednia ] Eras w poniedziałki, środy i piątki 


| KE ROJA 
Odjazd samochodów z przed Biura Expozyłury P, L L 


Ważne dla PP. Chirurgów 
1 Ginekologów! 


Według wszelkich wskazań lekarskich robię udos- 
konalons a zarazem do obecnej mody zastosowana 


pasy pooperacyjne 

pasy ua ciążę 

pasy poporodowe 

pasy rupturowe 

pasy gumowe modne 

paski menstruacyjne 

puski z podwiązkami 
oraz garsety dla ułomnych i wszelkiego ro- 
dzaju nanierśniki do balowych toalet i na- 
pierśniki do karmienia. Zamówienia prze- 
jezdnych wykonywam w ciągu 2 godzin. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


Pracownia tapicerska 


ALGKSAND KONTURKA 
b. kierownika Firmy K. DUDZIAK w Krakowie 
Kraków-Z! rzynieć, Kościuszki Ł. 45. 


Wykonywa wsznikie roboty w zakrea ten wchodzące. 
Szybka, solidnie, tanio — za gotówkę i na raty. 


Uciaważnium skradzioną kalążerzkę wojskową Stenisławs 
SaH, ur. 1887, wydaną przez P. K. U. Tarnów j dowód 
osobisty, wydany przez Starostwa Brzesko. 


* 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory“ oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe 


Biura: Telefony; 
Kraków, Pawia8. 284 i 3611 


Składy: 
Zabłocie 


Zawiadamiam P. T. Klijentalę. iż z dniem 8 b, m. otwo- 
rzyłem przy mi. Sławkowskiej L. 24 


Magazyn Nowości 
Pań i Panów 


zaopatrzony bogato w najnowsze nowości na obecny sazon. 
Palecając mę nadal łaskawy wagiędom P, T. Elijenteli 


t kreślę się 
Z poważaniem 


W. Pietroń 


(dawniej Karmelicka 12). 


Przybory szkolne, zeszyty, bru- 
liony, bloki, piórniki, torby, paski 


poiaes aajtaniaj 


A. ZEMBRZYCRI 


Kraków, ul. Florjańska 9. 


SKŁAD _ 
FORTEPIANÓW | 
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